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GAZETA GDAŃSKA
Polski organ przem ysłowy, handlow y i finansowy w Gdańsku.

Numer poedyńczy 7 0  mk. niem. Filia w Tczewie: Ul. Dworcowa 29/30. Numer pojedyńczy 150  mk. polskich.
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j PR Z ED P Ł A T A  na miesiąc marzec: w ekspedycji 2500.— marek; w agencji ch r 
■ i filjacH 275I.— marek; z odnoszeniem do domu 3C00.—; przez pocztą już | 

z odnoszeniem 2500.— po ■ opaską 3500.— w innych krajach 50C0.— marek, j 
O GŁO SZEN IA  w dziale inseratowym za nonparelowy wiem l-tamowy lub ; 
jego miejsce 20T mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz I 
1-iam. lub iego miejsce 700 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za j 

nonparelowy wiersz 1-lamowy lub iego mie scc 1000 mlc. niemieckich.
Dia postukujących posady 500/o zniżki.

P.
Konta czekow e:

K. O. Warszawa 170028 
Gdańsk 1307

•M M tH M O M IH IH M M M IH IIIIIM M M M M H U  ■ D l a  P o l s k i :
I PRZED PŁA TA aa miesiąc marzec z odnoszeniem przez listowego 3950 mk. po1.
: opaską 5500 mlc. poi. Ogłoszenia i abonentówprzyimuje- Administracja w Gdańsku,
5 “ -  -  - öd ■ • "  ..........................

Konto bamcowe w banka 
Kwilecki Potocki A Cie.. Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Banie Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk. Holzmarkt 18.

| Stadtgebiet 12; ksiągarnią kol „Ruch“ dańsku, Kassubischer Markt

Pódl 
ańsku, { 
21; w j

i Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons2 w warszawie uttcb J 
! Wsoólna; „Par" w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. 9 
) O GŁO SZEN IA  za non. wiersz 1 -tam. Inb ego miejsce 300 mkp. Reki. za ? 
: tekstem nonp. wiersz 1-łam 1000 — mkp. RekU na 1-ej strome za nonp. wiersz ■ 

t-łam. 1500.— mkp przyjm. tylko na ćwierć strony.
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Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. R ed a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a :  G d a ń s k ,  S t a d t g e b i e t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filia Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedołahó księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Przestroi posła polskiego 
«  Paryżu.

Paryż, 21 II. (PAT. —  Havas.) Wobec 
tendencyjnych informacyj, rozpowsze­
chnianych przez rząd litewski w sprawie 
rzekomo agresywnych intencyj Polski, 
oraz wobec poważnej sytuacji, jaka się w y  
tworzyła w strefie neutralnej przez stano­
wisko Litwy, poseł polski w Paryżu hr. 
Zamoyski zwrócił uwagę konferencji am­
basadorów na to, iż wszelka nowa zwło­
ka w uregulowaniu granicy polsko-litew­
skiej mogłaby zagrażać pokojowi i zachę­
cić Litwę do prowadzenia w dalszym 
ciągu polityki gwałtu, jak w Kłajpedzie.

Rosjo popiera lit®?.
Paryż, 21 II. (PAT.) Wiadomość o 

wysłaniu przez Cziczerina do rządu li­
tewskiego noty w sprawie strefy neutral­
nej przyjęto w Paryżu obojętnie. Przy­
puszczają tu, że nota Cziczerina n;e wy­
woła żadnych następstw, podobnie jak to 
było z notą wysłaną do Ligi Narodów w 
okresie plebiscytu w Wileńszczyźnie, oraz 
z protestem przeciw uregulowaniu sprawy 
kłajpedzkiej przez Radę Ambasadorów.

Zjazd nstronoió® polsKlch.
Toruń, 20. 2. PA T. W  dniu dzisiej­

szym rozpoczną się prace pierwszego 
zjazdu astronomów polskich - specjali­
stów. Przedmiotem narad ma być 
sprawa wskrzeszenia astronomii 
poiskiej, na której wiekowa niewola 
narodu polskiego w yryła dotkliwe śla­
dy przez stopniowe doprowadzenie do 
upadku nauki o niebie. Na zjeździe za- 
mierzane jest również definitywne zor­
ganizowanie polskiego towarzystw a 
astronomicznego. Zjazd zapowiada się 
poważnie, gdyż będą w nim uczestni­
czyli zarówno przedstawiciele katedr 
astronomicznych wszystkich uniwer­
sytetów  polskich, ale i wielka ilość 
młodych pracowników aktronomów- 
fachowców. W  450-tnią rocznicę uro­
dzin Mikołaja Kopernika powzięte 
uchwały będą przełomem dla dalszego 
rozwoju astronomji polskiej.

¿htmiietina siew w!ina§o 
pMlcysiy niemieckiego.

Berlin, 19. 2. (AW .) We „Welt am 
Montag“ Gerlach przestrzega przed po­
lityką prestiżu, prowadzoną przez rząd 
Cuna i domaga się oświadczenia goto­
wości rządu niemieckiego do podięda 
rokowań w każdej chwili na wypadek in­
terwencji ze strony trzeciej. Dotychcza­
sowy warunek rządu niemieckiego tyczą- 

‘ cy opuszczenia Rury przez Francuzów 
przed rozpoczęciem rokowań stanowiłby 
zdaniem autora punkt widzenia prestiżu, 
który przedłuży w nieskończoność obecne 
katastrofalne położenie Niemiec. Dalej 
autor zwraca się przeciwko akcji banku 
Rzeszy i dochodzi do wniosku, że akcją 
ta jest bluffem, nie mającym żadnej real­
nej podstawy.

Sytuacja na U tu la  u  ocenia francuskiej.
Paryż, 21 II. (PAT. —  Havas) Oma­

wiając kroki Litwy, podjęte w Lidze Na­
rodów, Temps pisze: O ile można sądzić 
z pozorów, to niewiadomo w jaki spo­
sób i dlaczego Polska miałaby atakować 
Litwę. Gdyby Polska chciała podjąć ofen- 
zywę wobec Litwy, to miałaby uprzednio 
do tego pretekst w chwili, w której Litwa 
zajęła Kłaipedę. Polska mogła wtedy zająć 
Kowno. Nie podjęła ona jednak takich 
działań i zachowała się bardzo umiarko­
wanie. Przeciwn e zaś, pewne dane każa 
przypuszczać, iż rząd litewski przerzucił 
w kierunku Wilna bandy litewskie, oraz 
regularne siły zbrojne, które uprzednio 
skierowane . były do Kłajpedy. Ponadto 
rząd litewski odmówił uznan;a podziału 
strefy neutralnej, dokonanego przez Radę 
Ligi Narodów. Skoro więc obecnie I ¡twa 
skarży się, iż jest atakowana i skoro wv- 
słala skargę do Rady I igi, którei decyzję 
odrzuci’a, to nie wywoła to wrażenia, ja­
koby działała szczerze. Sprawa jednak

miałaby tylko znaczenie lokalne, gdyby 
nie ew. interwencja Rosji sowieckiej. Rząd 
sowiecki nie pozostaje obojętnym wobec 
wypadków, jakie zachodzą w byłej strefie 
neutralnej i uważa, iż Rosja jest zagro­
żona od czasu, gdy linja kolejowa Ko­
wno —  Wilno pozostaje zupełnie w ręku 
polskiem. Czy rząd sowiecki podejmie 
działania, które zachęcą Litwę do powtó­
rzenia całego szeregu meroztropnech 
kroków, dzięki intrygom Niemiec, które 
zdaje się w ostatnim czasie tyły z %osji 
niezadowolone? W tym wypadku popy­
chając Litwę do zajęcia Wi1na, tak jak 
się ją popychało do zajęcia Kłajpedy, so­
wiety pracują wyraźnie przeciwko intere­
som Anglji, w ten sporćb bowiem sowie­
ty słaraią się otoczyć Estonie i Łotwę, 
czego Anglja sobie nie życzy. Jak w 
Europie wschodniej tak i zachodniej po­
kój byłby stał na trwalszych podstawach, 
gdyby siła dała się odczuć wcześniej.

U tu li m is  » t u i  M  L ii H u ,
Paryż, 21 II. (PAT. —  Havas.) Rząd li­

tewski zażądał natychmiastowego zwoła­
nia Rady Ligi Narodów dla przedstawie­
nia jej sprawy strefy neutralnej, która to 
sprawa zdaniem rządu litewskiego może 
przerodzić się w zbrojny konflikt. Drum­
mond wyjechał z Biarriz do Genewy. W 
kołach zbliżonych do Ligi Narodów przy­
puszczają, iż zwołanie Rady jest mało

prawdopodobne ze względu na to, iż w 
czasie ostatniej cesji Rada zajęła już de­
finitywne stanowisko w sprawie strefy 
neutralnej, oznajmiając przez usta Vivia- 
niego, iż w razie zbrojnej opozycji ze 
strony Litwy ta ostatnia ściągnęłaby na 
s:ebie najotsrzejsze sankcje, przewidziane 
przez pakt o Lidze.

Niabozplocmtuo na Modzie europy.
Paryż, 21 II. (PAT.) Prasa paryska, o- 

mawiając sytuację polityczną w Europie 
stwierdza, że niebezpieczeństwo znajduje 
się na wschodnim krańcu Europy i na 
wschodzę.

Petit Parisien uważa, że w fakcie wy­
słania do rządu litewskiego przez rząd 
sowiecki noty w sprawie pasa neutralne­
go, należy dopatrywać się zachęty Litwy 
do trwania na stanowisku, potępionem 
kategorycznie przez Ligę Narodów. Da­
lej zaznacza Petit Parisien, że równocze­
śnie pizedstawiciel Rosji sowieckiej inter- 
wenjował w Angorze, celem nie dopu­
szczenia do zawarcia pokoju przez Turcję.

Matin zaznacza, że chodzi tu o zgodny 
plan. Journal oświadcza: Jest rzeczą o- 
czywistą, że nie ma żadnego prawdopo­
dobieństwa w tern, aby Polska nadużyła 
uprawnienia Ligi Narodów, albowiem de­
cyzja Ligi daje Polsce zadośćuczynienie.

Echo de Paris zaznacza, że wkroczenie 
Francji do zagłębia Ruhry wywarło wra­
żenie na kierowników rządu sowieckiego 
tak samo jak i na kierowników rządu 
Rzeszy, albowiem sowiety utraciły przez 
to arsenał wojenny, jakim jest zagłębie 
Ruhry a na korzystanie z którego liczyły.

Z a d a n i a
Berlin, 21 II. (AW.) Wedle „Miinchener 

Post“ przywódca narodowych socjalistów 
Hitler atakował niesłychanie ostro Rzeszę, 
nazywając akcję przeciw obsadzeniu 
Ruhry oszustwem. Nadto Hitler domagał 
się przywrócenia powszechnej służby woj- 
kowej, zdając sobie chyba sprawę z tego, 
że byłby to casus belli. Żądał też zapro-

Prepozycie l i » s e
Wilno, 21 II. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym zgłosiło się na terenie pasa neu­
tralnego do władz polskich 2-ch parla- 
mentarjuszów litewskich, którzy przedsta­
wili propozycję oddania na rzecz Litwy 
kowieńskiej wsi Podkamienia. Żądanie to 
niczem nie usprawiedliwione, zostało od­
rzucone. Parlamentarjusze prosili również 
o  wydanie jeńców. Ze strony polskiej ti-

Hitlera.
wadzenia trybunałów ludowych, któreby 
wydawały tylko wyroki śmierci lub uwol­
nienia. Po okupacji Ruhry rząd Rzeszy 
winien był zdan;em mówcy wydalić ży­
dów i komisje alianckie, lub internować 
je jako zakładników. Należy zerwać z 
polowicznością, gdyż w innym wypadku 
jego stronnictwo weźmie cugle w ręce.

:o do oydanlalefictiu.
dz elona została odpowiedź, iż jeńcy li­
tewscy oddani zostaną jedynie po uprze- 
dniem uwolnieniu jeńców polskich i po 
daniu dostatecznych gwarancyj, iż Litwi­
ni zaniechają wszelkich ataków wojen­
nych na polskie baony celne, które obsa­
dziły granice w przyznanej Polsce części 
pasa neutralnego.

Szef misji i M l s k i e j  to Polsce 
odnalazł sie.

Przybęd zie on z K ow na do G dańska
Gdańsk, 21 II. (AW.) Wczoraj donie­

śliśmy, że szef angielskiej misji wojsko­
wej gen. Carton de Viard udał się do ipu- 
szczonej przez władze polskie z powodu 
ognia litewskiego wioski Strze'kiszki i od 
tego czasu słuch o nim zaginął. Jak się 
dowiadujemy, gen. Viard przedostał się 
z pasa neutralnego do Kowna, skąd dro­
gą na Królewiec ma przybvć dziś (21) 
wieczorem do Gdańska i następnie bez­
pośrednio udać się do Warszawy.

B lłU  SMłffl M
migdzęnarciioee.

Warszawa, 21 II. (AW ) Dnia 12-go 
bm. w pociągu pośpiesznym z Berlina do 
Kolonji na stacji Harrm Doltcja niemiec­
ka zatrzymała 2 polskich kurjerów. Za­
prowadzono ich do budynku stacyjnego, 
poddano ich re\vizji, przvczem chciano 
im odebrać pocztę. Policja zachowywała 
się podczas rewizji niesłychanie brutal­
nie Następnie zatrzymano Kurjerów przez 
5 godzin i dopiero na in*cp.v" ' ję komen­
danta miasta wypuszczono eh chociaż 
paszporty posiadali w zupełnym porząd 
ku Prasa warszawska wyraża nadzieję, 
że Polska żądać będzie wyjaśnień w tej 
sprawie.

U t e  TO&JTOiffli! P rzufpel MOlłRi 
i  Sztuki u  Gdufisku.

Tow arzystw o Przyjaciół Nauki i 
Sztuki w Gdańsku wydelegowało 
dwóch przedstawicieli swego zarządu 
do Torun:a na uroczystości kooerni- 
kowskie. gdzie wręczony został komi­
tetowi ochodowemu uroczysty adres w 
imieniu tegoż tow rzystw a oddający 
hołd Kopernikowi. Adres ten ujęty był 
w słowa następujące:

W  wielkiem święcie nauki polskiej, 
na cześć największego i najsławniej­
szego je j gienjusza

M IKOŁAJA KOPERNIKA 
poczytuje sobie za powinność uczest­
niczyć To w. P rzyj. Nauki i Sztuki w 
Gdańsku.
Od niedawna dopiero istniejące towa­
rzystw o wzięło sobie za zadanie w y­
tw orzyć albo raczej przyw rócić ośro- 
Dk kultury polskiej w W . M. Gdańsku. 

Tow arzystw o jest szczęśliwe, że na 
progu naiiaśniejsze słońce zablysznęło 
na widnokręgu nauki polskiej i który 
zarazem jako syn ziem prusko-pomor- 
skich i jako patrjota polski symbolizuje 
znamienicie triumf kultury polskiej na 
nadmorskich Rzeczypospolitej obsza­
rach. Pomimo granic państwowych 
Gdańsk nie przestał poczuwać się do 
ścisłej łączności z Pomorzem, którego 
historyczną stolicą był przez tak dłu- 
g:e wieki jako siostrzane miasto Toru­
nia, dzisejszej województwa stolicy, 
tak że dwa te grody stanowią jakoby 
dwoje bram przy wejściu i przy w y j­
ściu Pomorza, klucze od morza i od 
lądu.

To w. P rzy j. Nauki i Sztuki w Gdań­
sku jest przeświadczone, że najgod­
niej uczci pamięć Mikołaja Kopernika 
pracując według sił 1 zasobów swoich 
dla nauki polskiej na nadmorskiej pla­
ców ce narodu.

Tow arzystw o Przyjaciół Nauki 
i Sztuki w Gdańsku



Groźby pana Cuno,
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robotnika reEsiego!

k o b i e t y

Od pierwszej chwili ujęcia steru nowe­
go rządu niemieckiego przez kanclerza 
Cuno zaznaczy! się stanowczy zwrot w 
polityce nisniićrkiej w stosunku do naj­
bliższych sąsiadów. W przeciwieństwie 
do swego poprzednika, który udawał 
przynajmniej, iż zależy mu na speln eniu 
warunków podpisanego przez Niemców 
traktatu pokojowego, rząd kan-Ierza Cu­
no jest opanowany przez żywioły, które 
Wytknęły sobie zupełnie inna drogt, dro= 
gę prowadzącą do przekreślenia w?zel- 
kich zobowiązań traktatu wersalskiego.

Podróże kanclerza Cuno do różnych 
miejscowości okupowanego terytorjum, 
wizyty prezydenta Eberta w Badenie, mo­
wy, które przy sposobności tej wygła­
szano —  obracane były wokoło jednego 
wyrazu, wokoło jednej przemożnej woli 
i  żądzy odwetu. Na te groźby i zapowiedź 
oporu zdobył s?ę jeden i drugi mąż stanu 
mimo zupełnego zizolowania Niemiec na 
terytorjum międzynarodowem, mimo ka­
tastrofalnej sytuacji drożyźnianej, mimo 
wzrastającej z dnia na dzień nędzy, oraz 
strasznego widma kompletnej ruiny.

Że Cuno i Ebert zdobywają się w chwi­
li obecnej, gdy wojska francuskie zajęły 
zagłębie Ruhry —  na podobny ton —  
przyczyniły się do tego mimowoli w wy­
sokim stopniu obozy lewicy nienreckiej 
i zupełnie nowe ustosunkowanie sił poli­
tycznych. Nre po raz pierwszy jesteśmy 
świadkami stykania się w Niemczech 
dwóch krańcowości —  więc dziwić s:ę 
właściwie nie możemy, że obok lewicy 
stanęła dziś i niemiecka prawica. Z oka- 

rzji poprzednich już prób zamachu stanu, 
o kaz jo  się, że niemieccy komuniści goto­
wi iść na rękę i w sojuszu z jimkrami i 
monarchistami niemieckimi.

Wobec takiego stanu rzeczy są nam zu­
pełnie zrozumiałe nawoływania do społe­
czeństwa niemieckiego, aby walczyło do 
ostatka, aby ponosiło wszystkie ofiary, 
aby w nienawistnych uczuciach krzewiło 
myśl odwetową. Dziś już nikt z tem w 
Niemcze-h sie nie kry:e i wszędzie mówi 
się zupełnie głośno i otwarcie o podjęciu 
wojny podjazdawej przeciw okupantom 
-belgijskim i francuskim przy pomocy no­
wego sojusznika —  Rosji.

Ostatnia mowa kanclerza Rzeszy, wy­
powiedziana na plenamem posadzeniu 
niemieckiej rady rolniczej nie była ni- 
czem innem, tylko moćneffl i konse- 
kwentnem sformułowaniem programu 
walki do ostatniego tchu. W calem prze­
mówieniu jego nie zabrzmiała ani jedna 
nuta pojednawcza, n;e zabrzmiało ani 
jedno wspomnienie o  naprawie wewnę­
trznej sytuacji i nie usłyszano ani jednego 
wskazania sposobów wyjścia z sytuacji, 
lecz tylko frazesy o wytrwałości, o opo­
rze, o niewzruszonej postawie i we 
wszystkich odmianach słowa: wałka! wal­
ka! Walka ta —  mówił Cuno —  musi

być prowadzona długi czas i nie wolno
nam przekclkulować się. Droga do zwy­
cięstwa jest długa i mozolna, a kiedy to 
zwycięstwo zostame osiągnięte, tego 
przewidzieć dziś nie mqżna. Koniec wal­
ki rozstrzygnie o wolności lub zależności 
państwa niemie-kiego, o wolności lub 
niewolnictwie niemieckiego narodu-

Zapowiedź walki została podchwycona 
p.rZęz wszystkie sfery ogłupianego stale 
ludu niemieckiego, zwłaszcza w Bawarii 
i Prusach Wschodnich z Lttdendorffem i 
Hindenburgiem na czele. Jakie nastroje 
panują w Prusach Wschodmch i w Ba- 
warji, mieliśmy te~o dostateczną ilość 
dowodów, w rozgrywających sie i w 
Królewcu i w Monachjum wypadków, w 
którvch wzburzone tłumy szrk^N upustu 
swej nienawiści kit Francji i Polsce.

Niemiec, jeżeli myśli o odwecie, to 
p;erwszą swą myśl odwetową sk er owinę 
zawsze w stronę Polski. Stosunek rządu 
niemieckiego do rządu polskiego jest tyl­
ko pozornie poprawny. Ogól społeczeń­
stwa niemieckiego odnosi się do Polaków 
nadzwyczaj wrogo, a rodacy nasi, za­
mieszkujący w Niemczech są ustawicznie 
narażeni na liczne prześladowania.

I jedna rzecz razić musi tu bardzo, a 
mianowicie porównanie traktowania 
Niemców w Polsce, a Polaków w Niem­
czech. O ile Niemcy korzystają w Polsce 
z pełni praw obywatelskich, jako „mniej­
szość narodowa“, to Polacy d ozu ją  w 
N emczech szykan na każdym kroku. I 

. kiedy na miljon Niemców w Polsce zamie­
szkałych przypada półtora tysiąca szkół 
niemieckich, to na miljon Polaków w 
Nemczech jest zaledwie dziesięć szkół ] '  

kilka ochronek...

Niebezpieczeństwo niemieckie, zagraża­
jące Polsce jest dziś bodaj najgroźniejsze, 
a wszystko to, co z punktu widzema po­
lityki rządu swego Cuno zapowiadał o 
przyszłej walce, było tak samo kon­
sekwentne, jak było konsekwentne zupeł­
ne przemilczenie o aspiracjach pojednaw­
czych z wrogiem —  Francją. Cuno za­
pomniał zupehre o tem, że Niemcy spot­
kał zawód co do interwencji Anglji i Ame­
ryki, że w kraju mnożą się wypadki anar- 
chji monarchistyezno-nacjonalistycznej, że 
głód zaczyna dokuczać szerokim masom, 
a zamykając oczy na wszystko powtarzał 
i powtarza nawoływanie do walki.

Słysząc te wołania — pov/mna Polska 
zdwoić swą czujność i uzbroić się na 
wszelkie ewentualności, powinna przede- 
wszystkiem skonsolidować cały naród 
wewnętrznie w jednolitym froncie pol­
skim i wykazać Niemcom, że jakakolwiek 
zaczepka, czy to ze strony Niemiec czy 
ze strony Rosji —  napotka na granitowy 
opór całego narodu, o który rozbije się 
wszelka napaść najeźdźców i mącicieli 
pokoju. I .  P.

Pisano już wiele o polskim robotniku 
rolnym w  Niemczech i stale nodkreśla- 
no słuszność j konieczność dotychcza­
sowej polskiej politvk; prohibicyjnej, 
która chwilowo nie pozwala robotniko­
wi polskiemu ..iść na saksy‘‘.Podawano 
też powody, które rząd polski zmusza­
ją do takiego postępowania. Dziś — na 
początku nowego roku — należy okiem 
spojrzeć wstecz i zapytać się, jak 
przedstaw:al się niemiecki rolniczy ry­
nek pracy w  roku ubiegłym, aby 
stwierdzić, czy itsnieje zależność tego 
rynku od rąk robotnika polskiego, a 
powtóre, aby wyciągnąć z stwierdzo­
nego rezultatu wnioski na przyszłość. 
Należy zaznaczyć, że Niemcy unikają 
—  świadomie czy nieświadomie —  w 
swych publikacjach urzędowych lub 
pćhirzędowych wszystkiego, coby mo­
gło udowodnić tę zależność. Trzeba 
więc szukać dowodów pośrednich. 
Jednym z takich dowodów są publi­
kacje Państwowego Urzędu P racy , 
który swem czasopiśmie „Relchsar- 
beitshlatt“ ogłasza sprawozdania, do­
wożące dz:a łalności urzędów pośredni­
ctw a pracy w  całych Niemczech. Z 
tych ogłaszanych tamże statystyk in­
teresują nas jedynie dane, dotyczące 
rolniczego rynku pracy. Dane obejmu­
ją dwi« n ;anowicre kolumny tj. w yka­
zują, ilu robotników w pewnym czasie 
poszukiwało pracy na roli, oraz ilu pra­
codawców rolnych poszukiwało robot­
ników. Porównywuiąc te kolumny ła­
two stwierdzić można, czy jest więcej 
robotników niż wolnych m iejsc lub też 
odwrotnie.

Cyfry, które odane są poniżej w mv 
wiasie, odnoszą się do roku 1921. a ca- 
łość przedstawia się jak następuje:

...........— — -
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data wolne miejsca poszukujący pracy

rok 1921 rok 1922 rok 1922 rok 1921

4. 1. 5.192 1-065
18. 1. 6 574 13.529
17. 2. 8.495 15.418

3. 3. 11.432 14018
17. 3. 15.4‘ 8 11.338

4 .  4 16.237 9.277
19. 4. 16.119 8003
5. 5. 15.3)3 6.772

19. 5. (7 ?64) 14.876 6.282 (9.779)
2. 6 (7.919 15 272 5 426 (8 4 1)

20. 6. (9.470) 17.851 5654 (8.027)
5. 7 (9X40) 17.291 5.481 (8.(38)

19. 7. (10.790) 17.515 6 263 (7 751)
4. 8. (9 22 i) 16.230 6.1+79 (7.689)

18. 8 (6.985) 14.861 6.870 (7.045)
5. 9. (6 469) 13.313 6880 (7.796)

19. 9. (7.381) 13.504 7154 (7.823)
4. 10. (8.581) 15.476- 7.435 (9.970)

18. 10 (6.859) 13.5(2 7.993 (9.990)
3. 11. (5.852) 9.135 8.144 (9.471)

17. 11. (5.017) 5Ü55 &z22 ( U  ,64)

data wolne miejsca 

rok 1921 |rok 1922

poszukujący pracy 

rok 1921 J rok 1922

4. 1. 6 752 2.5-9
18. 1 8 373 2.804
U. 2 10.502 2.829
3. 3. il.558 2.885

17. 3. 12.605 2.535
4. 4 11.256 196Í

19. 4 12.136 2.016
5. 5 11,587 1,798

19. 5. (10.912) 11.254 1505 (1.737)
2. 6. (10533) 11.415 1 140 (1.479?

20. 6. (10.519) 11.455 1.114 (1.589)
5. 7 (9.5^6) 10.671 1.C04 (1.611)

19. 7. (10.070) 10 89 1.174 (1.592)
4. 8. (9.154 9.279 1.121 (1 305)

18. 8. (7.820) 8.853 1 262 (1.331)
5. 9. (6.984) 8.636 1.749 (1.656)

19. 9. (7.941 ) 9.844 2.030 (1.677)
4. 10. (8.736) 9.664 1.961 (1.639)

18. 10. (7.726) 8.453 1.851 (1.593)
3. 11. (6.676) 6.482 1.873 ( .703)

17. 11. (5.891) 4.853 2X56 ( 2 J3 l j

Co nam cyfry  powyższe udowodniają? 
Przyjrzym y s ;ę najprzód kolumnie 
pierwszej i cyfrom w nawias:e t. z. z 
roku 1921. Widzimy tam, że m iejsc 
ofiarowanych przez cały  c :ąg roku jest 
mniej niż robotników poszukujących 
pracy czyli, że w roku 1921 był na rol­
niczym rynku pr~?y w Niemczech nad- 
n rar męskich sił roboczych. Jedynie 
bardzo krótki jest okres ten, w którym  
porryt na robotnika był trochę większy 
niż podaż. Jeżeli spojrzymy na daty, 
obok —  w idzimy, że jest to okres sia-. 
noprzętu i żniw, czas —  który w  ro k  
nictwie wymaga bardzo wiele sił mę-> 
skU i. Inaczej przedstawiają sl? cyfry* * 
w  roku ubiegłym. S ą  tego dwie przy* 
czyny:
a) nadzwyczajny rozkwit przem ysł» 

i handlu niemieckiego w roku ubie­
głym,

b) zniesienie z dniem 30 m arca 1922 
dwuch rozporządzeń demobilizacyj* 
nych, które ogrniczaly swobodę wy« 
bor,, rw>isca pracy.
Niemieccy robotnicy rolni —  przy­

jąć  na’c iy , że również częściowo 1 za­
graniczni —  zaczęli w ięc uciekać %  

roli, m ając swobodę wyboru m iejsca i 
pracy i pchać się do przemysłu i h an­
dlu, który coraz to w ięcej sił robon 
czych pochłaniał. Podziwiać jedynie 
należy punktualność, z jaką ujawił sie' 
brak robotnika na roli z chwi'ą znio­
sę: ia przepisów demobilizacyjnych.

Cc się tyczy braku rąk kobiecych, 
t.) sr< strzedz można, iż brak ten w 
roku 1921 był stały i że ten sam obraz 
nowtarza się w roku ubiegłym —  jedy­
nie z tą różnicą, że popyt na siły ko* 
biece jest stale większy.

Inż. dr. Eugenjnsz Meller.
(Norymberga.)

i i lilii iitfStjGMi Pili II
szlDkq isrpbEfŝ i lioliie Japiioadff.

(Studjum na źródłach archiwalnych 
i badaniach najnowszych oparte.)

* (Ciąg dalszy.)

Wiadomo również, że w stwoszowej
- pracowni, zajęty był dlań niejaki J  u s t 

B e rn e , kamieniarz też z Niemiec pocho­
dzący, ktcreniu przypadło w udziale nie­
jedno odkuwanie naszych pomników.

* Przypuszczamy to na podstawie sądowe- 
11 go sporu z r. 1450 Josta Beme „eyn

Steymnetz mit Anćri:e Sieger dem Thun-
- eher“, z jakiego wynika, że ów kamieniarz

i był przez Wita Stwosza godzony1). Spro­
wadził więc Wit Stwosz niemało współ­
pracowników z Niemiec, którzy wyuczyw- 

| szy się w Krakowie kwitnącego kunsztu, 
I wracali petem do Pa laty natu, Bawarji i 
I  Nadrenji, roznosząc wszędzie imię maj- 
p stra „Stoss von Kracka“. Z drugiej Z3Ś 
| strony szlachetny zmysł zamożnego i in- 
| teJigentnego przyfem mieszczaństwa wa- 
I  weiskirgo grodu wpłynął częstokroć na 
i  dcsfonikćw Polski i na sam królewski

3) A. Grabowsk': Starożytności historyczne 
polskie. Kraków. 1840 r. Tom. 1, pag. 444

dwór nawet, by do zaspokojenia arty­
stycznych potrzeb w sposób godny epo­
ki, w której żyło, —  zamawiano dzieła 
sztuki u najznakomitszych mistrzów 
Augsburga i Norymfcergi. O artystycz­
nych relacjach tychże miast do ognisk 
polskiej sztuki świadczą wymownie od­
nośne odkrycia, jak n. p. fakt, że Opat 
Mogilski Erazm C i o ł e k ,  humanista i 
uczony krakowski, posyłał Erazmowi 
R o t t e r d a m s k i e m u  do Bazylei w 
darze zastawę stołową, sztućce i noże, 
pokryte grawirunkam , wykonanymi po­
dług projektów i wzorów H o l b e i n a  
i S t w o s z a ,  które do naipięknieszych 
tego rodzaju wyrobów należą, jakie nam 
renesans niemiecki pozostawił. Dzięki tym 
zażyłym stosunkom, P i o t r  V i s c h e r ,  
najznakomitszy bronzownik, którego naj- 
wi°ksze odlewy miały sie znajdować n‘e- 
tylko w Norymberdze, Węgrzech, Cze­
chach i na północy, ale przeważnie po 
caJej Polsce2), klejnotem których grobo­
wiec Jana IV. R o t h a, biskupa wrocław­
skiego, w tamtejszej katedrze w r. 1469, —  
zawezwany- został na polecenie jak się

*) Neudörffer: Nachrichten von Künstlern 
und Werldeuten daselbst aus dem Jahre 
1547. Wydanie Dr. Lochnera: Quellen­
schriften für Kunstgeschichte und Kunst­
technik des Mittelalters der Rena'ssance 
1875. Na stronicy 21, czytamy: „Die 
r,rössten Güss aber so er gethan hat, 
findet man in ganz Polen.“

zdaje Wita, w kilkanaście lat później do 
Krakowa celem wykonania wraz ze swym 
synem Hermanem, bronzowego sarkofa­
gu kardynała Fryderyka Jagiellończyka w 
katedrze polskich królów. Następnie Jan 
V. T h u r z o, biskup wrocławski, miał 
za sekretarza Jana H e s s a, Norytnber- 
czyka, przyjaciela P i r k h e i m e r a  i ku­
pował w r. 1508 u Albrechta D u r e r a 
obraz Matki Boskiej3), a w rok później ten 
sam malarz niemiecki sprzedawał jakie­
muś A n d r z e j o w i  z K r a k o w a ,  ry­
sunek głowy dziecka, do którego przypu­
szczalny szkic, białemi i czarnemi kredka­
mi na niebieski papier rzucony, dochował 
się w wiedeńskie! Albertynie i dla które­
go też malować tarczę zapewne herbową. 
A wiedzieć trzeba, że zamożne krakow­
skie mieszczańsko rodziny, z Weissen- 
burga. z Landau i innych miast niemiec­
kich do Polski przybyłe, umiały cenić epo­
kową twórczość D u r e r a .  Słusznie więc 
zauważyli badacze sztuki, że te z nich, 
które pochodziły n. p. z Alzacji i Lota­
ryngii, gdzie pozostawiły powinowatych 
i krewnych, jakby przez wdzięczność za 
Domyślność i szcześc e, zdobyte na ziemi 
lechirDei. prze^o-iły kult eolskiego patro­
na nad Ren. W ten sposób rodziny owe 
zatknęły sztandar białego orła w najdal­
szych prawie zakątkach niemieckiego im-

*) porówn.: Dürers Briefe, pag. 29—30, ja- 
koteż. C. Ephrussl: Durer et ses Dessine, 
pag. 198................  .. ............

perjum, przyczyniając się niemało do sze­
rzenia wpływu sztuki polskiej na piękne 
dz eia germańskiej twórczości. W r. 1507 
J  o st S c h i l l i n g ,  może ojciec tego Jer 
doeusa Schillinga, który w 38 lat później 
jako edyl krakowski razem z Justüsem 
D e c j u s z e m ,  restaurował wieżę Ma- 
rjacka4) —  fundewa: w k o ś ^ e  św. Jana 
w Weissenburgu kaplicę i ołtarz imieniem 
polskiego patrona, św. Stanisława ł za­
mawiał u Albrechta Diirera dekorację 
ścienną z przedstawieniem „Ostatecznego 
Sądu“ ‘do tej kaplicy. Ten owocny współ­
udział nadwiślańskiego grodu, tej Zyg­
muntów dumnej stolicy, w rozwijającem 
się życiu niemieckiej kultury, tłumaczy 
nam, dlaczego po śmierci mistrza, dwóch 
jego rodzonych braci przeniosło się do 
Krakowa. Hans Dürer malarz, młodszy, 
który w wawelskim grodzie osiadł stale, 
od Hansa starszy, złotnik, który też jakiś 
długi czas w ognisku polskiej sztuki prze­
bywał. Hans Dürer, najmłodszy z trzech 
Hansów, braci wielkiego Dürera AH 
brechta, o którym, jak stwierdziłem, na­
sze własne archiwalne dokumenty, tak 
ma'o przechowały wspomnień, urodził się, 
wed’ug zapewnień Thaussinga5) w rokn 
1490.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

4) Hirschberg: O źyc:u î pismach Just% 
Ludwika Desjusza. Lwów. 1874 paß* 4#
i 48.

i



„O A TFT A DDAI^KT*, 23-gO hfTcïïO 1923 r. *
Jeżeli się dalej zważy, że w rolni­

ctw ie niemieckim w roku ubiegłym 
M i }  zatrudnionych około 150 000 ro­
botników zagranicznych —  a to prze- 
ważnie polskich —  to lepszych dowo­
dów nie potrzeba, aby udowodnić, że 
Z jednej strony rolnictwo niemieckie 
nie było w stanie pokryć własnymi si­
łami zapotrzebowania, a z drugiej 
strony, że nie starczyło nawet robotni­
ka zagranicznego. i

Dalszym dowodem na brali rąk ro­
boczych w rolrrctwis, są krćtk !e, pói- 
miesięczne sprawozdania o stanie ryn­
ku pracy Państwowego Urzędu Emi­
gracyjnego, które stale og^a^ane są w 
czasopiśmie „Nazhrichtenblatt des 
P  - ' swa w1 ̂  ¡ i w  f ° s “ —  a które 
możnaby ująć w następujące zdanie, 
pw tarzające się w każdym sprawozda­
niu: Rolniczy rynek pracy w ykazyw ał 
w :e’ki brak rąk roboczych —  nie mo­
żna było żadnym sposobem pokryć za­
potrzebowania.

Niema żadnych widoków, że sytu­
acja, jaka panowała w ubiegłym roku 
w Niemczech na rolnicznym rynku pra­
cy  —  zmieni się w roku bieżącym. Ja ­
kikolwiek obrót weźmie dalszy rozwój 
stosunków ekonomicznych —  liczyć 
się z tern trzeba, że nawet w razie bez­
robocia w przemyśle —  rolnicwo nie­
mieckie nie zdoła pokryć zapotrzebo­
wani a własnym robotnikiem niemiec-

Projekt ustawy o naprawie skarbu o- 
pracowany przez ministerjum skarbu i ko­
mitet ekonomiczny rady ministrów jest 
już ukończony i w najbliższym tygodmu 
przedłożony będzie ciałom ustawodaw­
czym do zatwierdzenia. Projekt dzieli się 
na 4 części: ! .  o dochodach państwo­
wych, 2. o mierniku złotym, 3. o oszczę­
dnościach skarbowych i 4. o budżecie.

Jako krok przygotowawczy dla emisji 
złotych polskich zastosowany ma być na­
tychmiast miernik złoty i to w dość sze­
rokim zakresie, a więc w stosunku do 
budżetu. Ze względów oszczędnościo­
wych całkowita stabilizacja urzędników 
odroczona będzie do końca r. 1925.

Pensje urzędnicze są w projekcie usta­
wy o naprawie skarbu, ustalane na pod­
stawie poborów z roku 1923.

Ministerjum zdrowia ma być znies one 
i włączone jako departament do mmiste- 
rjum' spraw wewnętrznych. Natomiast 
trzy ministerja koleji, poczty i robót pu­
blicznych mają być włączone w jedno,

Spraw a własnego naszego portu w  
Gdyni staje się coraz bardziej palącą. 
M ając na względzie dobro polskiej że­
glugi m arskiej po wysłuchaniu referatu 
inż. Rylkego p. t. ,.NaiM:ższe noFzeby 
technicznego uposażenia portu Gdyń­
skiego w  stosunku do potrzeb aktual­
nych Polskiej marynarki handlowej“, 
oraz po wysłuchaniu op:nji szeregu 
w ybitnych reczozna^^ów  w sp aw ach  
portowych i morskich. Liga żeglugi 
polskiej powzięła następującą uchw alę: 
M ając na względzie:

1. że już w latach najbliższych port 
Gdański będzie w stanie przepuścić nie 
w :ęcej jak połowę obrotu handlu mor­
skiego Polski, wskutek czego conaj- 
m niej 2 5  milionów ton. nie będąc w 
stan!e przeiść przez Gdańsk, b ęrT"ie 
zmuszone obrać drogę przez porty N:e- 
miec. stawia iąc przemysł i handel 
morski w zależności do konkurencji 
niem!eckiej;

2. że niezbędna dla kraju marynarka 
handlowa oraz rybołóstwo mo^a go- 
w stać i rozwinąć s’ę tvlko, ma;?c za 
punkt ooarcia polski port na polskiem 
wybrzeżu;

3. że dla pomyślnego z w alczan i ob­
cych wpływów na Pomorzu, jest ko-

kim. Przem ysłow y bowiem robotnik
—  choć bezrobotny —  na rolę n:e pój­
dzie. W ykazały to kosztowne próby z 
ubiegłych lat, podjęte bądź to przez 
Niemiecką Centralę Robotniczą bądź 
też przez inne urzędy pośrednictwa 
pracy n. p. w Halle. Złośliwi (? )  ludzie 
nawet twierdzą, że Niemiecka Centra­
la Robotnicza stała z powodu tych eks­
perymentów przed bankructwem.

Obecny stan rynku pracy w  Niem­
czech nie wykazuje jednakże żadnego 
silnego podw yższeni się bezrobocia
— nawet nie posiada tendencji w tym 
kierunku. Jeżeli tu i owdzie dało się 
małe bezrobocie we znaki, to przyczyn 
szukać należy przeważnie w pływach 
atmosferycznych —  śnieg i mróz —  
które nie pozwalały rozpoczętych prac 
dalej prowadzić.

Zważywszy powyższe, należy 
stwierdzić z całym naciskiem, iż rol­
nictwo niemieckie nie zdołało w roku 
ubiegłym pokryć zapotrzebowania sił 
roboczych i że w roku bieżącym stan 
ten najprawdopodobniej trw ać będzie 
dalej.

Dla polskiej polityki prohibicyjnej są 
to dobre widoki! Czy rząd polski i 
wszystkie czynniki tą sprawą intereso­
wane, będą umiały w ykorzystać je na­
leżycie w  interesie robotnika polskie­
g o ?  —  Pytanie, na które odpowiedzi 
odczekać należy.

pod nazwą ministerjum komunikacji. W 
zakresie kolei ministerjum to ma być wła­
dzą czysto administracyjną. Natomiast 
poszczególne dyrekcje kolejowe i ich pre­
zesi będą niezależne. W zakresie budże­
towym dyrekcje kolejowe mają się rządzić 
zasadą samowystarczalności.

Inwestycje mogą być projektowane w 
budżecie tylko wtedy, jeżeli posiadają po­
krycie.

Budżet państwowy składać się będzie 
z 2 budżetów. Budżetu (A) administra­
cyjnego i budżetu (B) przedsiębiorstw 
państwowych, które mają być prowadzo­
ne według zasad gospodarki handlowej.

Sprawa banku emisyjnego i emisji zło­
tych polskich ma być uięta w osobnej 
ustawie, która przewidywałaby emisję 
złotych polskich na podstawie podkładu 
zapasu złota posiadanego przez P. K. 
K. P. w ostatecznej redakcji projektu usta­
wy o naprawie skarbu. Sprawa banku 
emisyjnego nie jest poruszona

nieczne stworzenie polskiego środowi­
ska nad morzem;

4. że obrane przez Rząd PoPki miej­
sce dla portu w zatoce GdmiPkhj od- 
pow:ada zadaniom ekononrcznym, a ze 
względów technicznych najbardziej na­
daje się do stworzenia tam portu;

5. że obecnie asygnowane sumy na 
budowę portu w Gdyni są zupełnie nie 
w ystarczające, gdy przy teraźniejszym 
tempie prowadzenia robót, port może 
być częściowo wybudowany za 50, a 
może i w!ecej lat. zaś handel Polski nie 
m ając ujścia, znajdzie się w  położeniu 
krytycznem  już za 5 lat.

Liga żeglugi poLkiej uchwaliła: 
Zwrócić sie do czynników rządowych, 
wskazując im na imoeratywną koniecz­
ność poczymema naibarcH ej śmiesznych 
i energicznych kroków ku stworzeniu 
w przeciągu 5 lat portu w Gdyni, obli- 
czaiąc na obrót roczny conajmniej 2 
nrH. ton.

W obec cieżkmj svtuaci< finansowej 
Państw a jest wkazane udzielenie naj­
dalej idacvch u?atw:eń poważnej i od­
powiedzialnej inicjatywie prywatnej 
we w zięc:u udziału w  budowie portu.

Najważniejsze je rt na razie wykona­
nie budowli kapitalnych ewent, portu 
i jednego basenu wewnętrznego.

AutobjGM Rtiln
ssmociioMo.

W kolach przemysłowo-handlowych 
całego świata obudziła nadzwyczajną sen­
sację świeżo wydana książka, której auto­
rem jest słynny amerykański „król samo­
chodowy" Henry Ford.

Pod postacią autobjografji zawiera bo­
wiem ta książka nie mniej, nie więcej, jak 
zupełnie nowy system ekonomiczny, ozna­
czający zwrot przełomowy w dziedzinie 
przemysły i handlu. Do systemu swego 
doszedł Ford drogą własnych, długole­
tnich doświadczeń, na których podstawie 
stał sie tem, czem jest dz s: największym 
bogaczem a zarazem ,.królem samocho­
dowym“ całego świata. W swej auiobio 
grafji właśnie Ford opisuje w nader zsj- 
mujący i wyczerpujący sposób, jak to 
stopniowo i systematycznie udało mu się 
zna’ezc nieznaną dotychczas metodę wy­
twarzania taniego, a wiec szerokim ma­
som przystępnego produktu, przv jedno- 
czesnem utrzymaniu kosztów robocizny 
na poziomie, zapewniającym wielki zvsk. 
Svstem Forda na pierwszy rzut oka wy­
daje sie bardzo prostym, przypominają­
cym, rzec można, jajo Kolumba. Przv 
bl’z^zem jednak zaznajomieniu się z'nim, 
dochodzi sie do przekonania, że rozwią­
zuje on w sposób iście genjalny jeden z naj­
zawilszych problematów żvcia ekono­
micznego. Oczywista, że pomysł tego ro­
dzimi zrodzić sie mord tvlko w głow:e 
amerykańskiej. Henry Ford, który za mło­
du pracował jako zwvczainv robotnik w 
licznvch przedsiębiorstwach przemvsło- 
wvch. a w chwilach wolnvch zajmował się 
gorliwie naukami soo'ecznemi. doszedł z 
biegiem lat do wniosku, że kardynalna 
wada świata kupierUę^o jest traktowanie 
przedsiębiorstwa iedynie z punktu widze­
nia interesu prvwatneo-g, t. zn. bez uwzglę­
dnienia interesu publicznego.

W gonitwie za wzbogaceniem sie na 
„dobrych interesach“, świat kupiecki we 
zdawał sobie dotychczas sprawy, że takie 
„dobre interesy“ da?ą sie osmcmąć w nie­
zrównanie korzystniejszej mierze, udy się 
ie łączy z interesem publicznym. Wycho­
dząc z tego założewa, Ford postanowił 
przeprowadzić przedewszvstkiem dla sie­
bie samego „dowód praktyczny“ tej swej 
..teorii". Do czvnu zabrał sie naturalnie 
w sposób prawdziwie amerykański. Oto 
wziął sobie za zadanie umożliwić każde­
mu przeai“<nemu śmiertelnikowi nabycie 
— samochodu!

Wyszedłszy sam ze sfer robotniczych 
uważał, że wehikuł ten nie został wyna­
leziony jedvnie dla „klasy posiadającej“, 
lecz że przeciwnie służvć powinien sze­
rokim masom. Chcąc zaś, aby te masy 
zeń korzystać mogły, rozpoczął masową 
fabrykacje samochodów. I tu właśnie u- 
da‘o sie Fordowi rozwiązać jeden z naj­
zawilszych problematów ekonomicznych. 
Chodzi’o przedewpzv'tk’em o kwestję za- 
sednicza, a mianowicie o niska sene sa­
mochodu, bo inaczej wszak nie móg}bv 
stać się „artykułem masowym". Ford 
roznoczal od ustalenia, że tak powiemy, 
..ceny maksvm^nej", po której przeciętny 
śmiertelnik bv’bv w możności n?bvć sa- 
machćd. Ust?liwczv te cene, Ford produ­
kował w początkach bez względu na to, 
że nie pokrywała ona wcale kosztów „en 
masce" samochody i sprzedawał je. Je ­
dnocześnie atoli wytężał całv swój umvsł, 
abv do ustahvmi cepy sw ze^ży przysto­
sować z czasem koszt produkcji w spo­
sób. umożliwiający os^^ni^cie zvsku. I to 
wf°śnie z nozoru tak trudne zagadnienie 
uda’o sie Fordowi w końcu rozwiązać, a 
tem samem także całą dotychczasowa me­
toda kalktdacji cen — obalić. Na tvm zaś, 
przez siebie samego przeprowadzonym 
dowodzie praktycznym Ford buduie cały 
swói „svstem". Twierdzi mianowicie, że 
świat przemysłowo-knpieeki nauczyć się 
musi wcmpać do kalkulacji cen przedc- 
wszystkiem stanowi-ko konsumenta, czvli, 
że musi wybadać, do iakiei granicy wolno 
sie w tei kalkulacji pr.ct*n;>ć z punktu wi­
dzenia konsumenta. Ody to sie stanie, bę­
dzie można produkcie podnieść do roz­
miarów, uwożliwiaiseych prz''sto?owan’e 
kosztów prodi’kcü do twh cen w taki 
snosób. aby. roi^o taniości nrorHktu, pra­
cować jednak z olbrzymim zyskiem.

Czyfolcle „ t o t e  GttafisKo“

Ï Go stychac na Pomorzu ?1
*11 ■ ■ . Hf

—  Pomorze kresom wschodnim. W p erw*
szej połowie zeszłego roku ukonstytował się V  
Toruniu Centralny Pomorski Komitet dla Od­
budowy Kresów Wschodnich, który wszczął 
akcję, mającą' na celu przyjście z pomocą po- 
w atom kossowskiemu i drohickicmu. Akcja %t 
dała dodatnie wyniki, świadczące, iż Pomorze 
gorąco zajęło się sprawą naszych braci z ru­
bieży ws^-mlnch.

Komitet Pomorski, patronujący powyższy« 
powiatom, w dniach 13 i 20 sierpnia r. z, urzą­
dź ł kolektę publiczną w Toruniu, przy pomocy 
f"-rnych osób z grona naszego społeczeństwa,
, łóre podjęły się zbierania składek przy stoi­
kach z nastpującym rezultatem:

PP. Zabierzowska Zofja —  87.875 mk. 14 
mk. n., Guzińska Helena — 45.302 mk. 55 4nk, 
n. 78 cnt. ani.. Malinowska Janowa — 33.554, 
Tarnowska Zofja — 32.748, Łabudzńska Jano­
wa — 31.943, Prauzińska Irena —  27.719, Dht-' 
ska Irena — 24.512, Michałowa Stefanów« — 
20.419, Moszyńska J. —  18.623, Mallinówna C a  
sława —  16.156 mk. 10 mkn., Eckhartowa Bole­
sława—16.077, Wybicka Józefa— 14.092. Przy* 
siecka Janina — 12.305, Szumańowa Erailja —* 
10.487, Szwarcowa 9992, Herdegenowa lre«a— 
9290, lsnoskoffowa Zofja —  9200. Rogowska 
Laura — 8620, Wiszn ewska Jerzowa —  8592, 
Turyczynowa Antonina —  7798, Jabłoński Win­
centy — 7515, Wrzesiński Teofil — 6574, Pi* 
skozubowa Jadw'ga —  6306, Piekarski Jan —* 
6256, Niekraszowa Stefanja —  4935. Sokolska 
4757, Bielewicz Stankiewiczowa — 4240. Woł* 
kowicka Wiera —  4150, Pokormcka Rozalja — 
3775, Wewszecka Al na —  3290, Stachurska 
Zofja —  280; ogółrr-> '*97.615 mk. 79 mkn. 178 
cnt. am. —  czyli 498,978. mk.

Kolekta, przeprowadzona zapomocą list skła­
dowych w calem województwie pomorskie«, 
dala dotychczas następujące wyniki:

Pp. Michalski z Wrocławek — 2100, N.N. —• 
2300, Michalski z Gostkowa — 12.860, Piechów-, 
ski — 9585, w ójt W. z Chełmży —  3900. wój­
tostwo Brusy—24820, Milewski J. — 3430, wój­
tostwo Zeg.—8800, wójtostwo Brzeźno— 19970. 
wójt. chełmiński —  22 000, Komitet w Czerska 
'*5.990, wójtostwo Szynwald —  2000, wójtostwo 
Wiele —  1000, wójtostwo Kostkowo —  6490, 
miasto Wejherowo —  76.556, starostwo w No- 
wemmieście — 178.486, starostwo Działdowo— 
240.552, Pow. Rada Op. Sp. w Wąbrzeźnie — 
114.040, wojtostwo Siemoń — 6625. ks. Sza­
man —  36.000, Marja Bolewska z Kość erzyny 
130.010, Wydział Pow. Chełmno — 4600, Ka­
miński z Pucka —  357.285, Pow. Rada Op, Sp, 
Wąbrzeźno —  120.000, Kasa Oszczędn/w Bród* 
nicy —  256.600, Kom. Gosp. D. O. K. VIII — 
463.865,50, starostwo w świeci»—80.181, wój­
tostwo Otloczyn —  1320, wójtostwo Wyb i La- 
blanka — 27.865, wójtostwo Chojn ca — 5800, 
Mellin z Zalesia —  100.000, Wacław Hule­
wicz— 112.200, starostwo Nowemiasto—51.937, 
Magistrat m. Chemży —  1800, Pow. Rada Op. 
Sp. w Chełmnie —  303.568. Pow. Rada Op. Sp. 
w Wąbrzeźnie —  27.780, Pow. Kasa oszcz. w 
Kartuzach —  117.600, Pow Rada Op. Spot. w 
Wąbrzeźn‘e —  200, starostwo w Starogardzie 
265.764, Kasa Kom. Sępolno — 254.634, staro­
stwo w Gniewie — 135.624, Poflon z Bredniów- 
ka —  30.000. Wydz. Pow. Tuchola — 472.123, 
starostwo w Choinicach —  19.000, N.N. — 500, 
Wydz. Pow. w Pucku —  32.700, starostwo w 
Gniewie — 890, starosta Czarliński — 114.500,. 
stame+wo w Chojnicach — 59 000, ogółem —- 
4.370.130,50 mk., plus z kolekty w Toruniu — 
498.978 mk., wiec razem —  4.869.108.50 mk,

W naturze złożyli: gm'na Rohoczyn. pow. 
starogardzki —  2 owce. 300 kg. żyta, 1500 kg. 
ziemniaków, ks. Łowicki z Pucka —  50 kg. 
żyta, 250 kg. ziemniaków, 5 szt. bielizny.

Wszystkim ofiarodawcom i osobom, ictófe 
podjęły się kolekty, w imienu mieszkańców 
kresów wschodnch 5 Centralnego ?om. Ko«, 
dla Odb. Kresów Wschodn;eh, tą drogą skła­
damy serdeczne „Bóg zapłać".

Przewodniczący Komitet«
(—) Stefan Michałek.

Sekretarz Komitetu (— ) Walerjan Zapala,
—  Kamionka, pow. toruński (Dziwne zarzą­

dzenie.) W dn u 15 bm. podobno z polecenia 
p. wojewody tut. wójt. obwodowy, niewiadomo 
z jakch przyczyn, odebrał urząd sołtysa p. Bc- 
rosiakowi i oddał sołectwo Niemcowi Frenktowi. 
Ponieważ p. Frenkel nie włada językiem pol­
skim w tym stopn u, ażeby móc sprostać obo­
wiązkom polskiego urzędnika, zachodzi obawa, 
iż sprawami k erować będzie głównie syn ¿eg» 
—  optant na rzecz Niemiec. Rozgoryczeni miej­
scowi obywatele słuszn e domagają się bądź to 
od starostwa czy też od województwa niecą 
tiafniejszego wyboru nowego sołtysa choćby 
tylko na czas przejściowy, gdyż w naszej wio­
sce naprawdę mamy wśród Polaków ludzi, 
którzy pod każdym względem powinm być prę­
dzej uwzględnieni niż p. Frenkel. Spodziewamy 
się więc, iż starostwo czy województwo za­
twierdzi w przyszłości wybór tej osoby jakiego 
dokona gmina.

—  Nowe. (P'es policyjny wykrywa zło­
dziei.) Pies policyjny tut. kupca Liebrosa stał 
się postrachem dla wszystkich okol cznych 
złodziei. W Montowie skradziono 3 cenne 
kaczki do zaplodn ania. Pies długo się nie- 
namyślając, zaprowadzi! policjanta do niedale*K u p u j c i e  8% - w a  p o t y c z k ę  z i o ł o .

P ro jekt o d m  o n a p ra w ę  Skarbu.
Bank Emisyjny Miernik słoty —■ Ministerium kom unikacji

—  B u d ż e t .

Sprali)!! porta  ®  Gdyni.
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kiego domostwa, w którem świeżo darte oierze 
kacze zlodz eja wykryło. Przy tej okazji zre­
widowano mieszkanie lutownika kaczek i zna­
leziono tam rozmaite nne kradzione rzeczy. — 
Dowiedział się o sławie tego psa właściciel 
młyna w Nowem Demmter, któremu ściągn ę;o. 
z młyna fi—7 worków zboża, przeznaczonego 
■a zmielenie. Pies W'ywęszył kilka worków 
zboża na pobliskiem gaańsk em przedmieście i 
znalazł nawet mieszkanie iednego ze wspólni­
ków, którego jednak dotąd nie znaleziono 
Worki były co prawda próżne. — W kilka dni 
później odnalazł u rodzeństwa Franzów w Mon- 
towie złodz:eja szynki i słoniny, którym byt 
ktoś ze służby. ‘— Psisko narób sobie wskutek 
twego dobrego nosa wielu nieprzyjaciół.

—  Wejherowo. (Oficer żyd z fałszywym 
paszportem.) W Luzinie przychwyciła pol eją 
państwowa dnia 11. b. m. w pociągu jadącego 
w kierunku Niemiec, oficera potsk. ormji do cy­
wilnemu, który na fałszywy paszport chciał je­
chać do Niemiec. Jak stwierdzono był to of- 
Cer wyznania mojżeszowego. Ciekawe tylko w 
jakim ceiu of'cer Izraelta podróżował do Nie­
miec po cywil, na fałszywy paszport.

—  Tczew. Posiedzenie Towarzystwa Kup­
ców Samodzielnych w Tczewie odbyło się w 
Hotelu Centralnym. Zebranych członków oraz 
zaproszonych gości przywitał prezes p. Włady­
sław Maciejewski podając zarazem do wiado­
mości porządek obrad. Po odczytań u proto­
kółu udzielił p. przewodniczący głosu przybyłe­
mu z Grudziądza kierownikowi Centrali 
p. M. Pacoszyńskiemu, który obszerniej omó­
wił w treśc:wym referac e szereg spraw ekono­
micznych. Omawia:ąc obecne położenie kupie- 
ctwa polskiego. na Pomorzu, mówca rozpatruje 
szczegółowo przyczyny wypływające z ogólnej 
destrukcji gospodarczej, które ujemnie oddzia­
łują na rozwój handlu. Przedewszystkiem sto­
sunek szerszych mas społecznych do kupca w 
wielu wypadkach jest wprost wrogi, gdyż prze­
ciętny obywatel nie orjentując sę  należycie w 
zjawiskach ekonomicznych posądza w pierw­
szym rzędzie kupca o drożyznę. Dalej władze 
nasze, postępując za odruchem społeczeństwa 
również hamują handel, krępując go rożnoro- 
dnemi przepisami. Wymownem dowodem jest 
n. p. ustawa o zwalczaniu lichwy, która godzi 
w kupca i przemysłowca, ochrania natomiast 
producenta rolnego. Mechaniczne stosowanie 
ustawy sprowadza handel polski na drogi nie­
właściwe. Przepisy powyższe nie rodzą w ol­
brzymi handel paskarski, lecz często godzą w 
kupca uczciwego, prowadzącego swój handel 
na podstawach zdrowych. Trzecim wreszcie 
czynnikiem, godzącym w podstawę istnienia 
naszego handlu są żydzi, którzy systematycz­
nie i planowo kolonizują Pomorze, osadzając 
się w miasteczkach, a nawet po wsiach, aby 
stąd wypierać kupca polskiego. Te ujemne ob­
jawy kup'e':two nasze nie zwalcza skutecznie, 
gdyż posiadamy jeszcze dość znaczny odsetek 
kupiectwa, które nie pojmuje należycie znacze­
nia organzacji, mającej znaczny wpływ na 
podniesienie społeczno-zawodowe danej grupy 
osób zainteresowanych. W dyskusji p. For- 
mańskl zwraca uwagę, że kup ectwo polskie na 
Pomorzu zmuszone jest prowadzić artykuły po­
chodzenia obcego, często żydowskie, gdyż pu­
bliczność, niestety, w wielu wypadkach bez 
przyczyny nieuzasadnionej, popiera wyroby 
obce. Słusznie przytem zaznacza, że nasz 
przemysł i handel zamalo docenia znaczenia 
reklamy, skutkiem cze^o publiczność niema 
możność5 zaznaiomić się z danemi artykuła­
mi. Kupiec polski musi brać przykłady z za­
chodu i jaknajwięcej reklamować. Pan Stra­
szyński podnoś5 znaczenie Związku Towarzystw 
Kupieckich i apeluje do zebranych, aby nie- 
dafł upaść Centrali, gdyż to wydałoby smutne 
św5adectwo o całem polskiem kupiectwie na 
Pomorzu. Przedstawiciel „Rozwoju" p. Ko­
złowski zwraca' uwagę, że kupiectwo zamało 
popiera propagandę antyżydowską wśród szer­
szych sfer społeczeństwa, skutkiem czego 
groźbę zalewu żydowskiego przeważni się u 
nas bagatelizuje. Burmistrz miasta Tczewa 
p. Mojczyński analizuje wpływ naszego importu 
i eksportu towarów, który odbywa się chao­
tycznie i z powodu braku należnej kontroli, 
większa Część wartości, osiągniętej za ekspor­
towane towary, pozostaje za gran'cą. Dalej 
słusznie mówca zaznacza, że nieodpowiada- 
jące wynagrodzenie robotnika ł urzędnika w 
stosunku do czasów przedwojennych jest przy­
czyna, że pewne warstwy stałe ubożeją, sku­
tkom czego wzrasta niezadowolenie. Prze­
wodniczący p. Maciejewski podkreśla, że ku­
piectwo domaga s:ę, aby urzędnik i robotnik 
byli odpowiednio wynagradzani. Kierownik 
Centrali p. M. Pacoszyński popierając wywody 
p. przewodniczącego, zaznaczył, że wszyscy 
powinniśmy przyczyniać się taka, czy inną 
drogą do uzdrowienia stosunków gospodar­
czych, co niewątpliwie przyczyni się do upo­
rządkowania naszegoż życia społecznego wo- 
gółe.

—  Poznań. (Akademickie Koło Pomorske.) 
Na ostatnem Walnem Zebraniu Akademockie- 
go Koła Pomorskiego, które się odbyło 1 lu­
tego rb. ukonstytuował s ę nowy zarząd A. K. 
P ,  w k ^ C ^ s l ^ ^ h p d i a  następując* ko­

ledzy: l )  Władysław Rogoziński, prezes; 
2) Józef Licznerski, wiceprezes; 3) Anna Marja 
Dłiigońska, sekretarka; 4) Stefan Szczepanow- 
skł, skarbnik; 5) Bernard Główczewski, biblio­
tekarz; 6) Wiktor Jagalski, gospodarz.

Do 25 lutego
przyimulą listowi 

p r z e d p ł a t ą  n a  m i e s i ą c  m a r z e c .  
Upraszamy Szanownych czytelników 
o wczesne uiszczenie prenumeraty, gdyż 
termin odnowienia abonamentu na Gazetę 
Gdańską upływa z dniem 25 bm. Nad­
mieniamy, że po zamówieniu Gazety 
po tym termine poczta nie poręcza do­
stawy pierwszych numerów marcowych. 
Ekspedycja nasza również ich dostarczyć 
nie będzie mogła, ponieważ z powodu 
wielkiej drożyzny paperu nie drukujemy 
zapasowych gazet. Szanownych na­
szych czytelników upraszamy w Ich 
własnym interesie o niezwlekarie z za­
mówieniem „Gazety Gdańskiej“.

Przewin no marzec uynosl
w Gdańsku i w Niemczech:

w ekspedycji naszej.......................... 2500 mkn.
z odnoszeniem przez pocztę.......... 2500 „
w ągencjach i we f il i ...................  2750 „
z odnoszeniem przez roznosicielkę 3000 „
pod opaską ........................................  3500 „
w innych krajach..............................  5000 „

w Polsce:
z odnoszeniem przez pocztę...........  3500 mkp.
pod opaską ........................................  5500 „

Luty
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*  Podziękowanie. Panu prezesowi Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Gdańsku Drowi, Lenar­
tów czowi oraz P. P. Pracownikom Dyrekcji 
Poczt składa niniejszem w tej drodze Zarząd 
Towarzystwa Śpiewu Kościelnego „Cecylja“ w 
Gdańsku w imieniu wszystkich członków To­
warzystwa za złożoną na cele Towarzystwa 
kwotę 17 800 mk. n'em. serdeczne „Bóg za­
płać“.

Katedra Sw. Piotra w Ant.

Wschód słońca o oodzinie 7,39 
Zachód o godzinie 6.01 
Wschód księżyca o g. 10.28 
Zachód o godzinie 1.01 w.

*  Waine zebranie Towarzystwa Młodzieży 
Handlowej w Gdańsku odbyło s ę dnia 8 bm. w 
lokalu „Hohenzollern“ przy Langen Markt przy 
dość licznym udziale członków. Po przeczyta­
niu protokołu z ostatniego zebrania, zdał do-

, tychćzasowy prezes kol. Szpangowski ogólne 
sprawozdanie z rocznej działalności towarzy­
stwa, które wykazało zadowalniający rezultat. 
Po sprawozdaniu reszty członków zarządu, do­
tychczasowy zarząd ustąpi, zdając przewodni­
ctwo w ręce marszałka koi. Tadeusza Pokor- 
niewskiego, na ławn ków kolegów: Demskiego 
i Kruczkowskiego. Marszałek dziękując stare­
mu zarządowi za owocną pracę w towarzystwie, 
zarządza 10 minutową przerwę. Następn'e 
przystąp'ono do wyboru nowego zarządu, 
w którego skład wchodzą: kol. Grabowski, 
prezes; kol. Tomaszewski, zastępca pre­
zesa'; kol. Ryster, sekretarz; kol. Demski, za­
stępca sekretarza; koleżanka Wciorkówna, 
skarbniczka; kolega Caezar i koleżanka Kru­
kowska ławnicy. Po dokonaniu wyboru za­
rządu marszałek ustępując, życzy nowemu za­
rządowi pomyślnej pracy i apeluje równocze­

śnie do członków, aby prżez swą współpracę 
ułatwili zarządowi spełnienie swego zadania. 
Ponieważ porządek obrad był wyczerpany, 
zamknął prezes walne zebranie hasłem „Mło­
dzieży Handlowej cześć!“

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie Rady 
Portu i Dróg Wodnych w sprawie taryfy opłat 
za załamane lodu na drogach wodnych w poi­
cie gdańskim.

* Z igły zrobili widły. „Danziger Zeitung“ 
podniosła w sprawie ostatniego w stoczni z 
oficerem polskim wielki alarm i przedstawiła go 
tak, jakby Polacy wogóle byli mącicielami po­
koju w Gdańsku. Tym razem „Danziger Ztg.“ 
nie miała mczęścia, gdyż znaleźli się ludzie na­
rodowości niemieckiej, dla których prawda jest 
największym nakazem i którzy brzydzą się 
potwarzą i oszczerstwem. Między tymi, któ­
rzy dają zaprzeczenie opisanemu przez „Danz. 
Ztg.“ zajściu znajduje się sam generalny dy­
rektor stoczni gdańskiej p. Ludwig Noe, który 
donosi nam w I ście, iż z notatką wspomnianego 
pisma nie ma nic wspólnego i ani on ani jego 
urzędn ey o zajściu calem nic nikomu nie dono­
sili i dowiedzieli się o  n em dopiero z pism. 
P. dyrektor Noe dodaje, że rozchodzić się mu­
szlo  o jakąś bagatelę, o której nie warto 
wspomoić i WKffU* ¿aj, żę ifcohoc iakięśjcaiik&y,

które wszędzie może wydarczyć się jest wy­
zyskiwane do wywoływania nezgody.

Nap ętnowanie wiadomości, podanej skwa­
pliwie na łamach „Danz. Ztg.“ przez p. profe­
sora i dyrektora Noego jest dowodem, że nie 
v -yscy Niemcy są owiani duchem wspomnia­
nego pisma.

Tow arzytw a.
„Baczność!“ Następna lekcja Towarzystwa 

Śpiewu Kościelnego „Cecylja“ w Gdańsku od­
będzie się programowo w piątek bieżącego ty­
godnia o god. V/2 wiecz. w gmnazjum pól­
kiem przy Petershagen. Podczas lekcji wygłos 
ks. patron Wysocki referat o utworach, które 
zamierza Towarzystwo śpiewać na koncerce 
postnym, który się odbędzie krótko przed 
Wielką nocą. (Dokładny termin koncertu 
ogłosi się jeszcze.) Są to następujące utwory: 
1) Stabat Mater, Rheinberger, 2) Lamentatio- 
nes i 3) M serere, Allegrego. Referat ten przy­
czyni się znacznie do lepszego zrozumienia 
śpiewanych utworów, wobec czego przybycie 
wsystkeh członków na tę lekcję jest bezwarun­
kowo konieczne. Goście są mile midziani.

Ponadto apeluje się ponown e do wszystkich 
członków czynnych Towarzystwa, aby z uwagi 
na bliski występ (powyżej wymieniony kon­
cert postny) uczęszczali regularnie i punktual­
nie na lekcje, odbywające się w każdy wtorek 
i piątek o godz. 1V2 weczorem w gimnazjum 
polskiego w Petersha^en. Zarząd.

Bsczrcść członkowie „Lutni gdańskiej“« 
Nadzwyczajna lekcja śpewu odbędzie się w 
sobotę, 24 bm. o godz. y2S wiecz. w Domu św. 
Józefa przy Tópfergasse. W tym samym loka­
lu odbędzie się w niedzielę, o góuź. 3 po poł. 
króf ' "ośledzenie, a następnie lekcja, a w po­
niedziałek lekcja zwyczajna o godz. V28 wiecz. 
Ze względu na koncert, który urządza „Lutnia“ 
w niedzielę, 8 kwietnia rb. w Strzelnicy, udział 
wszystkich czynnych członków konieczny.

Zarząd.
Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odhy- 

vzają się regularnie w pon edzialki i czwartek 
o godz. w pół do ósmej wieczór w sali gimna­
zjum po'sk'ego przy Petershagen. Przygoto­
wań e pieśni ludowych na kwiecień 1 występ 
w Toruniu na zjeździe kół śpiewaczych, wy­
maga jawenia się wszystkich członków czyn­
nych Zarząd.

Baczność Sokoli w Gdańsku! ćw  czenia od­
działu żeńsk’ego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7—9 wiecz. w sali gimnastycz. 
nci przy Kebrw edergasse. — Ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają s :ę regularnie co 
piątek również przy Kehrwiedergasse od godz. 
7—9 wiecz. Druhny | druhów uprasza s ę  o 
liczne, punktualne i regularne przybywanie ną 
wyżej wymienione ćwiczenia. M łośników 
sportu oraz zwolenników „Sokoła“ uprasza się 
także o przybyc e. Czołem 1 Naczelnik.

Sdllce. Lekcje śpewu koła śpiewaczego 
.Harmcnja“ odbywają się we wtorki i czwartki 

każdego tygodnia o godz. 7'/2 na sali p Step- 
cztonków i lubowników pieśni do bran a udzia­
łu w każdei lekcji Zarząd.

W IA D O M O Ś C I GOSPODARCZE
I Szlif t a p t o - H l M ]

G r i i f Q i z M t m M z M e j .
ZABRONIONY DOWÓZ ZAPAŁEK. Od

dnia 31 styczna 1923 r. zabroniony jest 
przywóz do Polski zapałek, zawierających 
biały (żółty) fosfor. (Dz. Ustaw No. 10/23
p. 68).

OPŁATA OD WYWOZU CUKRU w wy­
sokości 50% zysku wywozowego weszła w 
życ e z dniem 1. II. 1923 r. (Dz. Ust. No. 11/23 
poz. 74.)

WYSOKOŚĆ MNOŻNIKÓW CELNYCH zo­
stała podwyższona rozporządzeniem Min. Skar­
bu i Przem. i Handl. (Dz. Ust. No. 13/23 p. 89) 
z 1500 na 3000, i 1000 na 200. Na posiedzeniu 
Komitetu Celnego dnin 14 lutego rb. pozatem 
uchwalono dalsze podwyższenie mnożników 
celnych 3000 na 5000 oraz 2000 na 3500. Rów­
nocześnie mają być podwyższone mnożniki 
ulgowe: 10 na 100, 50 na 500 i 150 na 1500.

PROJEKT USTAWY WEKSLOWEJ opra­
cowanej przez Komi sję Kodyfikacyjną rozpa­
truje obecnie nasza Izba. W celu należytego 
omówienia sprawy i poczynienia krytycznych 
uwag ewentualnie poprawek w danym projek- 
c:e wezwaliśmy zainteresowane sfery kupieckie 
do współpracy.

W SPRAWIE TRAKTATÓW HANDLO­
WYCH mających się zawrzeć z Hiszpanją i 
Turcją delegat naszej Izby brał udział w konfe­
rencji, która odbyła się w Min. Przem. i Handl. 
w dn ach 29. i 30. stycznia 1923 r. W ogólno­
ści stwierdzono, że Turcja obwarowała się sil­
nym murem celnym i umieściła na liśc e towa­
rów zakazanych do przywozu artykuły jak: 
spirytualja, obuwie, meble gięte z wikl ny, ple­
cionki, kapelusze słomkowe, przędza, jedwab 
sztuczny, trykotaże, ubrania gotowe, które 
naszem zdaniem tutejszy przemysł mógłby 
V' dostatecznej ilości eksportować. Jednako­
woż uważamy, że podczas pertraktacji z rzą­
dem tureckim, Delegatowi naszego Minister­
stwa uda się uzyskać złagodzenie listy za­
kazanej i że Turcja za ustępstwa z naszej stro­
ny pozwoli na skontyngentowany import pi- 
wyższych towarów. Firmy, które intereso­
wałyby się powyższym eksportem prosimy o 
wypowiedzenie s ę  i o podanie przypuszczal­
nej ilości towaru, któreby mogły w ciągu je­
dnego /oku wywieźć. Równocześnie prosimy
0 nadesłan e cenników i katalogów firmowych 
na ręce Radcy p. Krupskiego (Delegata Min. 
Przem. i Handlu do traktatu z Turcją), War­
szawa, Elektoralna 2, celem zaznajomienia 
rynków tureckich z naszym przemysłem.

STOSUNKI POLSKI Z KRAJAMI BAŁTYKU. 
Utworzona przy Lidze Żeglugi Polskej Komi­
sja, badająca warunki ustroju ekonomicznych
1 kulturalnych stosunków Polski z Łotwą, 
i Finlandją zakończyła swoje prace. Konrsja 
doszła do wniosku o konieczności utworzenia 
specjalnej organizacji handlowo-spółecznej, 
która mogłaby się poświęcić całkowicie spra­
wom zbliżenia ekonomicznego I kulturalnego 
Polski z wskazanymi krajami, przyczem najod- 
powiedn5ejszą formą takiej organizacji byłoby 
utworzenie Izby Handlowej. Komisja opraco­
wała projekt statutu takiej Izby ł zamierza 
wkrótce zebrać specjalne posiedzenie celem 
ostatecznego omów5enia tej sprawy i przyjęcia 
stosownej decyzji. Wszystkie osoby i instytucje 
interesujące się tą ważną dla Polski sprawą są 
ptftszonft ^ o s ić  sję do JLigi _ żeglugi Polskiej^ ■

Warszawa, Marszałkowska 63, podając swoje 
adresy, celem otrzymania zaproszenia na to 
posiedzenie.

DD ROKOWAŃ Z HUTNIKAMI GÓRNO­
ŚLĄSKIMI Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych delegował Komisarza Państwowe­
go naszej Izby Dyrektora Janusza Czarl ńskiego.

FRANCUSKIE ŚWIADECTWA POCHO­
DZENIA posiadają w swej treści dwa ograni 
czenia, które nie mają uzasadnienia w umo­
wie handlowej pojsko-francusk ej, a mianowi­
cie: 1) ograniczenie Izb Przem.-Handl. do
wydawania świadectw pochodzenia tylko dla 
towarów w ich okręgu wytwarzanych i 2) wa­
runek zapisania danej firmy produkującej, do 
r jestrujący handlowego. Ponieważ ogranicze­
nia te są uciążliwe, Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych Polski Zachodniej wystosował 
memorjał w tej sprawie, prosząc Ministerstwo 
o spowodowanie ztnany formy dotychczaso­
wych francuskich świadectw pochodzenia.

SPRAWOZDANIE GOSPODARCZE rynku 
wewnętrznego za m. grudzień 1922 r. opraco­
wane przez Min. Przem. i Handl., obejmujące 
ważniejsze gałęze przemysłu krajowego jak: 
przemysłu górniczego, hutniczego, włókienni­
czego, zapałczanego, cementowego, spożyw­
czego i drzewnego jest do przejrzenia w biurze 
naszej Izby.

NAJŚWIEŻSZE RAPORTY KONSULARNE,
dotyczące życ a gospodarczego różnych krajów 
a szczególnie raporty naszych poselstw: w 
Rosji i w Czechosłowacji są wyłożone w na­
szej Izbie do przejrzenia.

TARGI — WYSTAWY:
Wrosław —  Nemcy:

W czasie od 11. 3. do 14. 3. 1923 odbędzie 
się Targ Wrocławski. Wszelkich wyjaśnień 
udziela Messeamt der Breslauer Messe-Gesell­
schaft, Breslau I, Elisabethstrasse 6.
L'psk — Niemcy:

W czasie od 4. 3. do 10. 3. 1923 r. odbędzie 
się Targ „Frühjahrsmustermesse“ w Lipsku. 
Ryga — Łotwa:

III. Międzynarodowa Wystawa Przemysłowo- 
Rolnicza odbędzie się w Rydze w dn ach od 
22. 7. do 5. 8. 1923 r. Byłoby bardzo wskazane 
dla naszego przemysłu, aby okazały pawilon 
„Polska“ na tej Wystawie był należycie obsa­
dzony. Informacji udziela Bałtycko—Polska 
Spółka Handlowa „Baltpol“ w Warszawie. 
Londyn — Angija:

IX. Doroczne Angielskie Targi Przemysłowe 
odbędą się w Londynie i Birminghamie w dn. 
od 19. 2. do 2. 3. 1923. Informacji wszelkich 
udziela Wydzał handlowy Poselstwa Angiel­
skiego w Warszawie, Piękna nr. 6.

PRZETARG publiczny na dostawę 50 wago­
nów żyta, 20 wagonów owsa i każdej iloScł 
słomy i siana ogłasza Szefostwo Intendantury 
O. K. VIL w Poznaniu. Oferty składać należy 
najpóźniej do 28. 2. 1923 r. Warunki zawarta 
w okólniku Szefostwa przejrzeć można w 
biurze naszej Izby.

Do każdego zapytania skierowanego do na­
szej Izby należy dołączyć opłaconą kopertę na 
odpowiedź, o ile zapytanie pochodzi nie od za­
rejestrowanych w obwodzie naszej Izby prze­
mysłowców i kupców.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Grudziądzu, 
Lipowa 31.

/
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€iw t o  p l e  l i c h w a !
Dochodzą nas wieści z Warszawy, że sfery 

rządowe, zaniepokojone drożyzną, starają s ę  
wynaleść pewien środek do jej powstrzymania. 
Mnóstwo dróg prowadzi do jednego i tego sa­
mego celu, jednakże często, drogi obierane 
przez nasze sfery rządzące, nie zawsze zal czyć 
można do szczęśliwych. Trzeba bowiem sobie 
jasno zdać sprawę, że w Polsce w porómnaniu 
i  innymi krajami, niema drożyzny, lecz tylko 
wartość obiegowa waluty, nietyiko, że jest nie­
zmiernie n ska, ale w dodatku jest ogromnie 
zmienna. To jest powodem, że jedna część lu­
dności, zwłaszcza większe rolnictwo, przemysł 
i większy handei, utrzymują jakotako swoją 
równowagę majątkową, natomast sfery pracu­
jące oraz drobne przeds ębiorstwa stale tracą 
na majątku i coraz taniej sprzedają swoją 
pracę. Weźmy n. p. przedwojenne place sa­
modzielnego urzędnika prywatnego, otrzymu­
jącego miesięczn e około 350 mk., 400 koron 
lub 150 rubli, co równa się 75 dolarom, czyli 
obecnie pracownik taki powinien pobierać w 
naszej walucie 3 miljony marek a porównajmy 
płace obecne, to zauważymy, że nie stoją one 
w należytym stosunku do pokrycia najnie­
zbędniejszych potrzeb pracownika. Dziś 3 mi- 
Ijonowe wynagrodzenie otrzymuje się chyba 
w bardzo wyjątkowych wypadkach. Jeżeli 
weźmiemy na uwagę ceny płodów rolnych, lub 
innych towarów, to te dostosowują się do 
wartości walut obcych, wobec czego przy 
racjonalnej kalkulacji w handlu lub przemyśle 
wartość majątkową wprawdzie nie wzrasta, 
pozostaje jednak w pierwotnej wysokości. 
Drożyzna więc jest dotkliwą dla tych, którzy 
pobierają wynagrodzenie W walucie naszej, a 
więc jest ona biczem bożym dla sfer urzędni­
czych i robotniczych. A zatem wyrównanie 
wynagrodzenia w stosunku do norm przedwo­
jennych i oparcie płacy na pewnym m erniku 
stałym, usunęłoby dziś niezadowolenie, jakie 
nurtuje szersze koła społeczne. Faktem jest 
niezaprzeczalnym i tylokrotne stwierdonym 
przez najpoważniejszych ekonomistów, że cale 
zagadnienie drożyzny leży w stałej fluktuacji 
zniżkowej naszego p eniądza. Zrozumiały to 
©stateczn:e nasze sfery rządzące i  dziś już za­
czyna rząd wprowadząć miernik, oparty na 
wf>'"t"'h cbeych oraz zbożu. •

Wobec takiego stanu rzeczy dziwnemi 
wprost wydają się metody, jakiemi rząd nasz 
usiłuje zwalczać drożyznę. Wiele kosztuje za­
biegów, a jeszcze w ęcej pochłania kosztów 
stwarzanie specjalnych urzędów do walki z 
Mchwą, konrsariatów i t. p., co bardzo wiele 
kosztuje, a do celu nie prowadź’. Błąd tkwi w 
tern, że drożyznę zamierza się zwalczyć jakimś 
sposobem mechanicznym, pomijając zupełnie 
przyczyny, które drożyznę wywołują. Kupiec, 
który zarobił na kawie 30 proc., sprzedawszy 
ją za tvs’ąc marek, przy nowym zakupie, musi 
zapłacić za te samą ilość kawy 1200 marek. 
Nic więc na obrocie n e zyskał, a przeciwnie 
straci! 260 marek ze swojego poprzedniego ma­
jątku. Sąd zaś na .podstawie istniejących prze- 
p sów, doszukuje się winy i pociąga kupca do 
odpow‘edzialności. Czy jest to sprawiedliwie? 
Inny przykład: urzędnik odłożył w styczniu „na 
czarną godzinę" ICO tys ęcy marek; wskutek 
spadku marki naszej, średnio 55 procent, zubo­
ża! w lutym o 55 000 marek. Kupcowi tych pie­
niędzy nie oddał, więc n c może pomawiać go 
O lichwę. Kto więc zawinił w tym wypadku? 
Oczywiśc’e —  państwo, które, tolerując znak 
obiegowy, przyczynia się do zubożenia szer­
szych mas. Gdyby bowiem posiadacz wspo­
mnianych 100 tys ęcy marek kupił pewną war­
tość realną, jakiś n. p. towar, a władze dowie-

SłmtBozdanle tynkoae
Towarzystwa Akcyjnego Antonio Wiatrak, 

Gdańsk..

za czas od I ł .  do 17. lutego 1923 r. 
Herbata: Poważnych obrotów dokonano

tym tygodniu gatunkami tańszymi, co wobec 
małych zapasów i niel cznych dostaw spowo­
duje podniesień e się cen. Wszystkie gatunki 
tańsze i średnie są nadal bardzo poszukiwane, 
i stają się coraz to droższe. Na rynku euro­
pejskim pokazuje się w ększy popyt towaru na 
eksport. Cale sprzęty niektórych plantacyj na 
Jawie zostały sprzedane po cenach dość wy­
sokich. świadczy to, że na rynku herbacia­
nym przewiduje się przez cały rok bieżący 
mocną i stałą tendencję.

Na aukcję amsterdamską, mającą się odbyć 
22. bm. wym "mają ceny na średnie gatunki 
Java Orange Peccoe 103 cts. hol., Peccoe za 
95 cts. hol.

Na ostatnich łondyńsk eh aukcjach na her­
baty ceyłońskie były ceny na gatunki lepsze 
dość mocne. Ceny na herbaty indyjskie byiy 
częściowo słabsze.

Na rynku gdańskim zaznaczył się większy 
popyt na partje ze składów w Gdańsku, które

i n u i t t U y i i i i i ń a i

działy się o tern, to napewno pociągnęłyby go 
do odpowiedzialności za przetrzyman e towaru. 
Zatem ustawy nasze, dotyczące lichwy, pro­
wadzą każdego obywatela do zubożenia. Stąd 
logicznie i jasno wypływa, że rząd, tolerując 
tak niezdrowe stosunk, ponosi największą winę 
za zubożenie pewnych sfer naszego społeczeń­
stwa.

Każdego przemysłowca, czy kupca, który 
podniósłby cenę o ICO lub 200 procent, pociąga 
rząd natychmiast do odpowiedzialności sądo­
wej, natomiast rząd nasz dopuszcza się stale 
anormalnego podwyższania cen, nieuważając 
sieb e zgoła za winnego. Miesiąc temu rząd 
podwyższył prawie o 100 procent cenę soli, 
obecnie znów, jak się dowiadujemy, podnie­
siono o 100 procent, czyli cena soli będzie wy­
nosić, w zależności od gatunku, 500 do 600 ma­
rek funt. Co powiedziałby rząd na to, gdyby 
prywatny przemyslowieć w takiem samem tem­
pie podnos i ceny tak niezbędnego produktu? 
Wszakże w naszym kraju mamy dość znaczną 
liczbę kopalń soli, produktu tego starczy nam 
na setki lat, a dzięki gospodarce rządowej 
wkrótce wartość soli równąć się będzie warto­
ści cukru. Czy to nie lichwa?

W dzisiejszej orgji inflacji, śmieszną jest 
rzeczą przep sywać kupcowi pewne maximum 
zarobku, którero się powin en zadawalać. Tak 
postąpić może tylko człowiek, nie mający po­
jęcia o elementarnych zasadach ekonomji spo­
łecznej. Podstawa każdego przedsiębiorstwa, ja­
ko organizmu żywotnego, jest podtrzymywanie 
dalszej egzystencji i zapewnienie dalszego pro- 
gresyjnego rozwoju. Czy dzis ejsze przedsię­
biorstwa mogą zadość uczynić temu żelaznemu 
prawu rozwoju? Oto prosty przykład: ktoś w 
lipcu, handlując maszynami do szycia, posia­
dał miljon marek, odpowiadający wartości dzie­
sięciu maszyn. Sprzedając maszyny za 100 ty­
sięcy mk. plus zysk n. p. 40 procent, który to 
zarobek zużywa! na opędzenie kosztów przed­
siębiorstwa, doszedł w końcu do tego, że w 
lutym b. r. pozostał mu tenże sam miljon, od­
powiadający wartości jednej maszyny. Przed­
siębiorstwo wzięło w łeb, gdyż brak kapitału 
obrotowego nie pozwala na dalsze prowadze­
nie. Kto tu zawiń 1? Zawiniło państwo, dru­
kując papierki j obniżając tym sposobem ma­
jątek kupca. Zatem kupiec trzymając się prze- 
p su —  z człowieka zamożnego został prole­
tariuszem. Z powyższego jasno wypływa, że 
przedsiębiorca dzisiejszy n'e może obejść się 
zyskiem normalnym, a zysk ten win en być 
znacznie podniesiony, a obok tego musi być 
podniesiony znaczny procent na ryzyko, aby 
n'e obniżać wartości kapitału obrotowego. To 
też musimy póważnie zakwestionować ingeren­
cję władz administracyjno-sądowych w naszych 
sprawach przemysłowych, musimy wołać o lo­
giczniejsze przep sy w tej mierze.

Postępowanie władz naszych na polu zwal­
czania drożyzny jest nieracjonalne i nieżyciowe 
i niesprawiedl we. Państwo doprowadziło do 
ubóstwa całe rzesze pracowników i robotników, 
obecnie zaś chce sproletaryzować nasz prze­
mysł i handel, a więc zniszczyć podstawę bytu 
tych dwu dziedz n, która we wszystkich pań­
stwach nowoczesnych są wykładnikami jego 
potęgi. Zamiast wszystk eh eksperymentów, do 
niczego nie prowadzących czas byłby naj­
większy, zacząć leczyć nasz chory skarb, który 
jest tym zaraźliwym lasecznikiem, rozkładają­
cym nasze tye’e gospodarcze i prowadzącym 
do sproletaryzowania całego społeczeństwa.
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Również z Polski na-r.a rynku śwatowym. 
pływały zamówienia.

Z chińskich herbat były pożądane Moning i 
Ningchow, za które £ię płaci obecnie 12*4 do 
13 d za lbs, cif Gdańsk. Za Panyong i Souchong 
chiński płacą 13— 15y2 d za lbs. cif Gdańsk, 
Java Orange Peccoe 17'/2— 18V2 Orange Peccoe 
Darjeeling, assamsk'e I ceyłońskie 20'/2 do 
26'ś  d cif. Flowery Peccoe zależnie od jakości 
sh. 2 do 4/6.

Kawa: Na rynku światowym zaczyna się po­
kazywać obecnie silna tendencja, co do sa­
mem) początku roku można było przewidzeń. 
Posiadacze parfyj poszukiwanych zachowują 
się bardzo powściągliwie. W ogólności spodz e- 
wać s'ę należy cen wyższych niż dotąd. Kawy 
7. ostatn!ch sorzętów nadchodzą tylko w małych 
ilościach. Miękke Santosy są obecn e bardzo 
rzadkie. Popyt na kawy środkowo-amerykań- 
skie znacznie się powiększył. Wyniki aukcyj 
'■'""ialnych w Londynie i Amsterdamie były 
bardzo mierne, wskutek czego towar os ęga co­
raz to wyższe notowania. Zwłaszcza wrasta­
ją one na R'o. W końcu żądano sh. 1— 1 / 2 
więcej.

W Gdańsku przeprowadzono tylko mniejsze 
tranzakcje. Dopiero w ostatnich dniach ty­
godnia zauważyć można było większy popyt na 
R o  i Guatemala, co wywołało aatychmiasto-

B e r l iń s k a  g ie łd a  p ro d u k tó w
z dnia 21. 2. 1923 r.

Pszenica miejsc............ ..........  59—60006
„ śląska ........................  —

Tend nieregularna
Zyto miejsc..............................  50000

Tend silną
jęczmień letni .........................47000—48000

Tend. cielcę
Owies miejsc. ..............  42000—43500

N o t o w a n i a  g i e ł d y .
Sm rsv d»w is w G d ań sk a .

„ pomors. .........................  ...
„ slaski............................. 4C6Ö0

Tend. sta sza
Kukurudza La P ia ta ............ ....

loco Berlin ........ 58Ü0C—59000
Tend. cielca

Mąka pszenna ......... ........... 145000—16C0C0
Tend silna

Mąka żytni .........................135000—145000
Tend. silna

Ospa pszenna i żytnia ....... 3000!,’—32(Jt)0
Tendencja siina

Ospa żytni ................
Tendenc a silno

Rzepak ........................ ............100000—105000
Tendencja silną

Rzepik ....................... .
Tendencja

Siem’e lniane ............ ............ 100000
Tendencia bez a: amteiesowama

Groch Victoria ...... „............8i000 -  90000
maty groch spoi. ................60000-70600
groch pastowny ...... .
Pel uszka .................................96000—110C00
Fasola ................... .............55000-65000
Wyka ....................... .............. 800C0—100000
Łubin niebieski ...................  —
Łubin żółty ......... —
Seradella ................... .............12C000—150000
Makuchy rzepakowe ............37001-39000
Makuchy lniane ...... ..............  75000
Wytłoki sucha.......... ..............26000—21000
Melasa to r f ............... .............  9500-16000
Płatki karto!)............ .............. 300C0—31000

N ie n rz ę d o w e  n o to w a n ia  p a s z y .
Słoma pszenna żytnia i
owsiana I as. i wiąz. drutem! 8000—21000
Słoma żytnia w snopkach... 1700 i— 180C0
S ;ano dobra .......... ..............226.00 -  23000
Sian handl................. .............21000-22000

D c w i z v
2G luty
ł«rze*iowcł

19 loty
xv wo » V *

n k t e o n o  | 'enano a n'aoono ] T a r ł a m #

üoiarv 24^37.56 25062.5 21196.67 2 i 303. ß
wvpł. teteoi 
a. Lonely; 
Gold hoJ.
marki polsk

liras 5 
9476.25 

o3.3'

1 .1 2 7 * 1  i

9523.75
6 >,66

94762.5'

63.84

95237.56

« , l é

wypłata na 
Warszawę 55.86 56.14 54.36 U M

wyplata na 
Poznań 55.61 55.89 54.11 54 39

T e l e g r a m y  i s k r o w e
Nowy York* dnia 21. lutn a 1923.

21. 2. 20 X
Pieniądze dzienne.................... . 5 °/o 43/« »/o
Weksle na Londyn c. tr. . . ......... 472,00 471.50

469.25 4t8.87
Na Paryż ....................................... 6.14 6 J9
Na Amsterdam.*....... .................... 39,65 39,66
Na Kopenhag................................ . 19,47 19,28
Na Pragę .................. ..................... 2,46 2,96
Weksle na Berlin...................... . 1,00,44 (\0f.43
Srebro kwrowe.................... . 64,s/n 64 Vs
Srebro zagr.:................................... 99,5/s 9 9 ‘It
Kawa loco....................................... l3>/4 13,1/*
Kawa na marzec ...................... 12,00 12,10
Kawa na ma;................................... 11,50 11,55
^swfl na liTł ĉ 16,85 10,85
Kawa na paźdz:ernik ... .. .. .. .. .. .. 9 96 10,00
Kawo na orudzień .................. 9 68 9.6b

29,55 29,00
Rewebia na lutv ........................... 29.45 28,80
bawełna ns marzec ............... »••••. 29,32 28,90
Rawelna na kwiecień ................... ¿9.38 29,83
PaweNia na ma* 29 43 29.17
Rawe’na na czerw.......................... 29,11 28.91
Dowóz hawr'nv do portów atL i golf 15606 14000
Miedź e'ektrol. ................................. 16,1/« 16,ł/8
Cvna loco ......................................... 43,12 42,75
^■ow ...........................•»•••••»• 8,12 812
Cvnk ............. .................................... 7,37 7,37
Ae*8ZO........ ...................................... 28,25 28,60
P^aeba bia*p .............................. 4,75 4,75
Smalec western................................ 12,25 12. 0
t. A; ................................................. V is

11.06
9,Vs

01er sienrema bawełnianego locr 11,00
na m ai................. .................. 11,41 11.38

Nafta w ea«es ................... . 16,50 16,50
„ w tankach ....................... . 7 ,a 7 ,(X
jj st. wbite ..... .. .. .. .. .. .. .. .. .. . 13,50 13,50
„ es. hal..................................... 4,25 4,25

Cuk*cr centryfug............... 703,06 7,03
Terpentyna................................ . 154,00 154 00

,. i  Srwannv................... 14731* 146.00
New-Orłeons bawełna loco........... 29,37 29,00
Pszenica czerw. z;m........................ — —

,  twarda zim.. .............. . 132.06 132 Mt
Kukurydza.............. .................. ...... 89,3/4 89.3Ał

5,66 5,60
Transp. zboża .......................... ł/8sh 1/8 sh

0 v na kont. 9c 9 c

C h icag o .
21. 2. 20 2.

Pszenica na mai 1!9,s/8 120,»/s
%t na bp'cc . . . . . .. .. .. .. .. .. . 115,s/8 115 Vj

Kukurydza na mai ................... 75, 75 3/«
„ na lip:ce....................... 76,3ls 76,3/s

Owies na mai ............................... 45,3/4 •46,ł/s
„ na lipiec............................... 44,7/s 43,ł/s

Zyto na ma! .................................. 873h 87,i*U
85,5/s 85,3 U

Smalec nr marzec ....................... 11,35 11.40
i 1,5205 11,45

10,90 10,87*/z
Słonina cena namiźsza................... 10,25 10,25

„ „ najwyższa ............... 11,25 11,25
Lekkie świnie cena na niższr...... 8,25 8,15

„ „ na’wvższa ... 8,40 8,35
Ciężkie świnie cena nainiższa ... 7,95 7,80

„ „ nniwyższa ... 8,15 8,65
Dowóz świń do Chicago................ 21 (KM 42 J00
Dowóz świń na zachód ... .. .. .. .. . 112 0CL 146 UŁ0

B erliń sk a g iełd a m etalo w a
a dnia 21 lutnia 1923 r.

C e n a  za  100 kg. w m a r k a c h .
Miedź ełektrol. fwirebars) noto** 825903 

dla oiem. not. midzi elektrol.
Notowania berlińskie' komisji 

giełdy metalowe;
Miedź rafinowana (99 -99.3®/o) ... 710000 — 730006
Ołów . . . ............. ................................ ż9j COO -3100Q6
Mękki ołów hutn czv orvg nalny “
Cvnk surowv hutniczy org. (w ____

wo nvm obrocie) ...................... . 380000— 4000641
Cynk surowy hutn czv o ryg. (Not

zw. hutn.’ .......... .......................... 388639
Cynk Remelted w piatach..........  293000—
Alum n urn hutn. (98 -  W o ) w

błokacn walcach i prętach . . . . . .  957200
Alumin um hutn. walc albo w

p r ę t a c h  (99°/o) ............................. 959700
Cyna Banka, Straitsi austin liska 20860(0-21206 K>
Cyna hutn cza (9D%> ......................20C0L0O-2O20000
Nikel czysty (98 —99°/e)...............   13(kJOOO-13SOOOQ
Antymon (Reguiusi .................... 240000 250000
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) .......................................... 475000—4850W

N otow ania oficial. Poznańskiej 
Giełdy Zbożowej
z dnia 21. IL 1923 r.

Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostaw7 
araz. Ceny dłp handlu hurtown.

Z y to ...............................................112 0 0 3 -1 1 8 0 0 0
Pszen ca ......................................140 000 -1 6 0  000
Jęczmień Browarowy................  85 000—90 000
Mąka iy tn .7o#/0........................183 300— 198 000
Mąka pszen 70 °/o.................... 250 000 -  270 000
Owies .......................................„  8 9 0 0 0 -  94006
OsDa żvtn .................................  6? 000
Ospa pszen..................................  62 000
Ziemn aki iada'ne ............................ —
Ziemniak' fabryczne  .......  9 000— 100W
Siano luźne .....................................   —
Siano prasowane................................ —
Słoma żvt luźna...............................  —
Słoma żyt prasowana ...................  —
Seradella . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 8 0  000—300 Ö0Ö
Tatarka........................................  70 000— 80 006
Groch jadalny.......................... 110 000— 120 600
Groch polny.................................  85 000— 90 OOO
Groch Viktoria ............. ......... .110 006 — 120 000
Łubin niebieski i żółty . . . . . . . . .  60 000— 80006

N otow ania poanańskiej giełdy  
b y d lęce j:

z dnia 21. X 1923 r.
Bydło LK1................................ 410 000 —000 000
B vd'o II .................................  360 000 -  370 C06
Bydło III .................................  280 000 —300 OtO
Cielęta t .................................  420 000 - 4 3 0  000
Cielęta I I .................................  39C 000 —000 060
Cielęta III .............................  —
Swime I .................................  840 OOC 860000
Świnie II .................................  800 000 —820000
Świnie I l i .................................  741 000 —760 000
Owce 1 .................................  440000 —000000
Owce II ............................... , 3 8 0  000 -  000600
Owce lii .................................  C00 000
Za parę prosiąt  ................. —

Berlin« dnia 21. lutego 23
Kursy walut raurnnłeznycti w Berlinie.

Notowania
ostatnie

ogacono ( zadano

Notowania 
przedostatnie 

płacono f zadano
Holandja . 9077.25 9122,72
Buenos

Aires. . 8475.75 8521,25
Belgja . . . 1226,92 1233,08
Norwegia. 4214.43 4245,i 7
Dana . . 4413.93 4436 67
Szwecia . 6059,81 6090.19
Helsingfors 613,46 616.54
Wiochy . 1107 22 111x78
Londyn. . . 107133,80 t08273.00
Nowy lork 22942,50 23057,50
Paryż 1406.47 1413,53
Szwa;carja 4329.15 4350.85
Hiszpanja 3615,93 3634,07
(aoonja - 10872.75 10927 25
Rio de

janeiro . 2593.56 2606,50
Wiedeń

ostempL . 32,41 32.59
Praga 683,28 686,72
Budapeszt . 7,93 7 97
Sofia . , 131,67 132.33

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw PI*» 
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem D r* 
karni Gdańskiej A.-U. w Gdańsku. RedaktOł 
odpowiedzialny Włhelm Gnmsrnann w Gdań­
sku. Redaktor naczelny Władysław Łaoawrti,



dla Iniertsó» detalicznych
Pewne partie.

pełne? b  a le i y o ili, 
sa&yny, 

zeff ru , 
san^li,

podszew ki itd .
Miedzysprzetfaź zastrzeżona!
SPITZER

Bleliżnle zżółklej i splamionej kawą, krwią, winem, czekoladą, owocami, 
sokiem itd. zaleca się dodać podczas gotowania Saponem 2— 1 torebki 
Asanu. „ASAN“ działa jak słoń -e na bielawie i jest pod gwaranc.ą nie­
szkodliwy. 202

Żądajcie wszędzie:

Wyrób Chem. Fabr. „Ergasla“ C. Nagórski,
S ta ro g a rd  (Pom orze).

GAZPTA o w a k ie  a 23-go lutego 1923 t.

Znawcymv»d̂Kiihnego!
Teatr Hielski Gdańsk

Dyrekcja: Rudolf Sch ap er.
W  cz w a rte k , d a la  22. lu teg o , 

o god z. 7 w e c z .
Bilety stałe D 1. Po raz pierwszy.

David und Goliath
Farsa w 4 aktach Georga Kaisers, 

łuscen.: Hermana Merz, łnsp.: Emil Werner. 
Początek o godz. 7. Koniec o god. 9*/4

W p ątek 23 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety stałe 
E I. D e r  F r e is c h u tz . Opera.

W sotjote 24 lutego, o godz. 6 w ecz. Bilety 
stałe A U. Ziużone ceny. W ilhelm  T ell.
Widowisko.

W niedzielę 25 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stałe nieważne. Z a r und Zim m erm ann. Opera.

.Pol I3&11S
5 .  K i s s a

Ciągnienie od 6 marca do 9 kwietnia

L O S Y  poleca
Odnowienie najpóźniej do i  marca rb,

J . S ło w iń s k i, K a r tu z y  (P o m o rz e ) 
K o l e k t o r  L o t e r i i  P a ń s t w o w e ] ,

Sztuczne zęby, plomby ltd.
specjalność: złote korony, mościki itd.

V
H i r s c h ,  (Polak) d e n ty s ta «  G d a ń s k  

Breitofasse, narożnik (. Damm l. Telefon 2922

Używane 
meble i łóżka

kupuie rzemieślnk. Oferty pod 
nr 2083 do Icsięy. „Ruch *, K»«z.
Rvn-' 21 3 ’0

Czytajcie
„Gazefe GdaüsKf

O g ło s z e n ie .
Rada Portu i Dróg- Wodnych w Gdańsku ustaliła 

z ważnością od dnia 20 lutego 1923 taryfą opłat za 
załamanie lodu na drogach wodnych w porcie 
gdańskim. Druki taryfy otrzymać można w Głównej 
Kasie Rady Portu przy uücy Schäferei.

Taryfa dotyczy tylko utrzymanie w wolnym dla 
jazdy stanie drogi wodnej. Za załamanie lodu w po­
szczególnych miejscach postoju Rada Portu zastrzegła 
sobie ściąganie specjalnych opłat.

Gdańsk, dnia 17 lutego 1923. 321

Rada Portu i Dróg Wodny cli 
w Gdańsku.

Czy nie wiecie, że wszystko co chwila drożeje, ■ 
a przecież każdy z was potrzebuje towary na j 

łssną potrzebę lub na sprzedaż i dlatego j 
radzę jaknajprędzej takowe zakupić tyko w e  ; 

| fab ry czn y m  sk ła d z ie  m a n u fa k tu ry

Mu BRYŁ w ŁO D ZI.
Jeszcze są do nabycia po najtańszych cenach 

następujące towaru
1) Dla Panów: MELANZ-PR1MA nadzwyczaj | 

mocna i praktyczna tkanina (nie do roz­
darcia) na męskie, damskie i dziecinne ubra- j 
nia pojedynczej szerokości, za 1 metr 
mkp. 6500 i 7500, dubeltowa szerokość cena j 
za 1 metr 13,500, 16,500 i 18,500.

2) KORTY, Modny, trwały we wszystkich ko­
lorach, czystej wełny, niezbędny dla każdego 
z Panów i Pr u na eleganckie ubranie lub 
kostium, cena za 3 metry 65,000 i 75,00 ) mkp. 
GATUNEK WYŃSZY za 90,000, 125,000 j 
i 150,000 mkp.

Materjal gatunku „KAMGARN“ za 3 metry 
185,000, 225,000, i 250 000.

3) Do ubrań męskich dodajemy na żądanie | 
pełny komplet podszewki za 3C,OOOi45000Mkp.

4) Dla Pań i Namowszy wyrób szewiotu lub i 
Frate w najnowszych pasach, kratach lub 
gładkich kolorach na eleganckie suknie, nad­
zwyczaj mocny i praktyczny materiał, cena
za 1 metr 12 500, 20,000 i 30,000 Mkp.

5) PŁÓTNA na b eliznę, pościel, poszwy, wsypy j 
i fartuchy za 1 metr 5,500, o,500. 7,50tr i i
8.500 mkp.

6) BATYSTY, kretemy, wełenki najmodniejszych j 
kolorów i pięknych deseni na eleganckie ( 
suknie, bluzki i szlafroczki za 1 metr po
6.500 i 7,500 Mkp. Satyna deseniowa po 
12,0(0 i 15,000 Mk.

7) OBRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, 
chustki do nosa, firanki, pończochy, skarpetki, j 
nici do szycia, chustki ciepłe i jesionki pó 
przystępnych cenach do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzyma­
niu, zamówienia za zaliczką pocztową nawet! 
bez zadatku.

I !  BEZ WSZELKIEGO RyzyKA.! !. .
Kupu ąey absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli I 
towar się n e podoba, przyjmujemy z powrotem 
i zwraeamy pieniądze. Zamówienia prosimy j 

adresować:
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

M. BRYL.ŁGDZ,
«1. Piotrkowska. 55, (w podwórzu).
P. P. Pr2yje?d£*iacvch do Łodzi uprzejmie prosimyo I 

od»«edzruie inszego składu.
UWAGA P.óbek i cenników oie wysyła Ofesta- j

łunków mnie« od 500C0 s ę n><* wv»\ta.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n a  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a  
□ □
□ □
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□ □
□ □
□ □
□ □
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□ □
□ o
□ o
□ o
□ □
□ □
□ □
□ □
□ o
□ o
□ □
□ □

P rzem ysł i handel
zamało docenia znaczenie reklamy, 
skutkiem czego publiczność niema 
możności zaznajomić się z danemi 
artykułami. Kupiec polski musi 
brać przykład z zachodu i jaknaj- 
więcej reklamować a ogłoszenie 

naweł najmniejsze w

(G azecie  G dańskiej'
zapewnia inserentom

I pożądany skutek. I

□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ O
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □
□ □

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

Milion moreli nagrody!
Ofiaruję dla osoby, która zapozna mnie w celu matry- 
monja Inym z inteligentną, uroczą majętną panną, jestem 
kawaler od a — z lat 27 posiadam wszelkie dane 
przystojnego młodzieńca, właściciel 18C0 morgowego 
folwarku wartości 750 mlj. Panny marzące o pię­
knym. dobrym mężu raczą swe oferty z całem zaufa­
niem złożyć. Rzecz traktuje się serjo. Dyskrecja 
zapewniona słowem honoru. Zglosz. upr. się pod nr. 
58 217 do biura ogłoszeń „ P A R “  — P o z n a ń , 
u l. 27  g ru d n ia  13 , 322

Biuralistko
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

P rz e ta rg .,
Centralne Binro Zakupu P. K. P. w Warszawie, 

Al, Jerozolimskie nr. 48, zakupi

oleju cylindrowego
do pary przegrzanej:

200.000 kg. o punkcie zapłonienia 285° C,
400.000 „ „ „ 310° C.
Szczegóły ogłoszano" w 39 Monitora w dniu

17 lutego r. b. 323

Robie« co mogą,
by w tym czasie niezmiernej drożyzny tak obniżyć ceny za garni­
tury męskie p rz e z  w ła s n e  w y k o n an ie«  by każdemu było 
możliwem, ubrać się d o b rz e  i ta n io *  Od Pana zależy 
wykorzystanie zaofiarowanych przezemnie udogodnień. :—: :—:

r u j ę ;
U b r a n i a

Ragiany 
Uisiry

Cutawaye,
Spodnie w paski

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  n i s k i c h  c e n a c h  "HSH

Najelegantsze wykonanie według miary pod gwarancją za nienaganny kroi i
R z e te ln a  u s łu g a  ! — S t a ł e  c e n y  1

Leo Czerninski, Schlchaugasse 2S m*
Telefon 6324

P rzyjm uje s ię  z a p ła tę  w  p o ls k ie j w a lu c ie .

Bflifisciie (Hen- and Medaifs-Ses. m. 0. li.
Bałtycka Spółka z ogr. ocipow. stawiania 
pieców i zapotrzebowań bukowianach

SchusaeJdam m  56 d d a a s k  Schiisseldauun 56 
Telefon 2764 — Adres telegraficzny: "BAUOFEN* J9

P ie ce  k aflo w e w szelk iego  rodzaju* P rzen ośn e p iece  
kaflow e* — Ż elazn e p iece . — M aterjal do budow y  
p leców . — M aterjal budow lany* — P ro d u k ty  sm ołow e. 

Eksport — Import «-» •-« t-t Eksport — Import

Przegląd Przetnystoffio-Mlouy
z dodatkiem

„Gazeta Giełdowi I Lotouad“
Najpoczytniejsze czasopismo fachowe, poświęcone sprawom 
„Przemysłu, Handlu i Finansów“. Ma zaoewnione współ- 

pracownictwo wybitnych sił fachowych.

W yctadz i dwa razy miesiąc-
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką Mk. 8.000,— 

Konto w P. K. O. Nr. 1465
Adres Redakcji i Administracji W a rs z a w a «  ul. Koszykowa 7. 

Teł 250—85. Skrzynka pocztowa Nr. 247.

R. W ró b le w sk i & Ska.
G d a ń s kJ o p e n g a s s e  2 7 Telefon Nr. 834

Centrala: B y d g o s z c z  —  Telefon 71 y
ulica Śniadeckich Nr. 52 a. ~

Zakup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów
j a k «

Zboże i-s N asion a :-« Ziem niaki 
t a k ż e  n a  w y w ó z  z a g r a n i c z n y

n


